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Potęgowanie wojny przez USA 
nie osłabia działań patriotów

Amerykańskie okręty pod ogniem artylerii ©KW

W nocy z środy na czwartek partyzanci południowowiet- 
namscy ponownie ostrzelali stanowiska artylerii USA, usy­
tuowane w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej. Na pozycje 
te spadło w ciągu dwóch dni — jak informuje AP — około 
1.650 pocisków z moździerzy.

Delegacja CSRS 
powróciła do Pragi

W czwartek rano o godz. 
8.30 powróciła do Pragi z ofi­
cjalnej wizyty w PRL partyj- 
no-państwowa delegacja CSRS 
z prezydentem Republiki, pier 
wszym sekretarzem KC KPCz 
Antoninem Novotnym na cze­
le. W drodze do Pragi delega­
cji towarzyszył ambasador 
PRL w CSRS Włodzimierz Ja- 
niurek.

W stolicy Czechosłowacji de 
legacje witali członkowie kie­
rownictwa partii i rządu, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i Frontu Narodo­
wego a także członkowie kor­
pusu dyplomatycznego wśród 
których byli członkowie am­
basady PRL. (PAP)

J. Kadar 
opuścił Moskwę

I sekretarz KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej, o- 
puścił w środę Moskwę, udając 
sie pociągiem w drogę powrotna 
do kraju. Przebywał on od 25 lu­
tego w Związku Radzieckim z nie­
oficjalna wizyta przyjaźni — na 
zaproszenie KC KPZR.

Komunikat opublikowany po roz 
mowach przywódców WSPR i 
KPZR w Moskwie stwierdza- że 
dokonano szczegółowej wymiany 
poglądów na nroblemy budowy ko 
munizmu i socjalizmu w obu kra­
jach. a także na problemy zapew­
nienia bezpieczeństwa europejskie 
go zgodnie z linia sprecyzowaną 
w deklaracji bukareszteńskiej i 
podczas niedawnego spotkania mi­
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów układu warszawskiego. (PAP)

Kiedy wakacje?
Minister Oświaty i Szkolnic­

twa Wyższego ustalił, że bie­
żący rok nauki w szkołach 
podstawowych, liceach ogólno 
kształcących i szkołach zawo­
dowych zakończy się 24 czerw­
ca. Wyjątek stanowią klasy 
ósme szkół podstawowych, w 
których zajęcia szkolne zakoń­
czą się 17 czerwca.

Szkoły podstawowe dla pra­
cujących na wsi, które rozpo­
częły rok nauki 15 październi­
ka, zakończą go 30 marca, a 
te, w których zajęcia trwają 
od listopada — 14 kwietnia. 
W pracujących od listopada 
szkołach przysposobienia rol­
niczego, bieżący rok nauki za­
kończy się 28 października.

W liceach ogólnokształcą­
cych, szkołach zawodowych o- 
raz pomaturalnych dla mło­
dzieży niepracującej egzaminy 
wstępne do szkół średnich zo­
staną zorganizowane w dniach 
od 26 do 30 czerwca br.

Ustalono ponadto, że rok 
szkolny 1967/68 młodzież szkół 
podstawowych, liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodo­
wych rozpocznie 4 września.

PAP

Wypowiedzi Ruska 
i McHamary

Minister obrony USA, R. McNa- 
mara oświadczył w środę, że no­
we amerykańskie działania wo­
jenne w Wietnamie, m. in. mino­
wanie północnowietnamskich przy 
brzeżnych szlaków wodnych, ,,są 
tylko uzupełnieniem nalotów bom­
bowych”.

Rusk powiedział, że USA są zde­
cydowane „czynić wszystko, aby 
wesprzeć swych żołnierzy w Wiet­
namie”. (PAP)

Przez drugą noc z rzędu od­
działy południowowietnam- 
skiej Armii Wyzwoleńczej o- 
strzeliwały z moździerzy rów­
nież kwaterę dowództwa dy­
wizji wojsk sajgońskich w 
Vinh Loi, w delcie Mekongu. 
Wśród żołnierzy są ranni. 
Zniszczono również lub uszko­
dzono zabudowania.

Bombowce „B-52” dokonały 
w ciągu ostatniej doby — jak 
informuje Reuter — trzech 
nalotów na domniemane po­
zycje powstańców. Równocze­
śnie inne typy samolotów 
bombardowały różne obiekty 
w Wietnamie północnym. Gę­
ste chmury — jak powiedział 
rzecznik wojskowy — unie­
możliwiły samolotom USA do­
tarcie do okręgu przemysło­
wego w dolinie rzeki Czerwo­
nej, leżącego w pobliżu Hanoi.

Rzecznik zakomunikował, że 
amerykański krążownik „Can­
berra” został trafiony ogniem 
artylerii DRW. Krążownik 
ten wraz z dwoma innymi 
niszczycielami ostrzeliwuje 
[nadbrzeżne okręgi DRW. Ar­
tyleria północnowietnamska 
trafiła krążownik „Canberra” 
podczas ponad półgodzinnej 
wymiany ognia. Krążownik 
ma uszkodzony pokład.

Według oficjalnych infor­
macji, straty amerykańskie w 
ciągu ub,_ tygodnia wyniosły 
163 zabitych i 919 rannych.

Wietnamska Agencja Praso­
wa podała, że oddziały Armii 
Ludowej DRW wznieciły w 
dniach 27 i 28 lutego pożar na 
trzech amerykańskich okręT 
tach wojennych w pobliżu 
wybrzeży DRW w prowin­
cjach Nghe An i Ha Tinh.

4$
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant, przebywający obec­
nie w Birmie, skrytykował 
pośrednio dalsze poszerzanie 
agresji amerykańskiej-w Wiet­
namie.

Zapytany przez dziennika­
rzy czy sądzi, że rozszerzenie 
działań wojennych doprowa-

Związek Radziecki na 36 MTP
Tegoroczne wystąpienie Związku Radzieckiego na XXXVI 

Międzynarodowych Targach Poznańskich zapowiada się 
szczególnie interesująco. Z okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wystawcy radzieccy zamierzają przedsta- 
w»ć ofertę bogatszą niż zwykle obrazującą osiągnięcia go­
spodarcze narodów ZSRR.
Podobnie jak w latach ubie­

głych ZSRR zajmie halę 17 o- 
raz uczestniczyć będzie w wy­
dzielonej ekspozycji maszyn 
poligraficznych i samocho­
dów osobowych. 23 centrale 
handlu zagranicznego, repre­
zentujące ponad 200 wielkich 
firm przemysłowych, przed­
stawią 3.000 eksponatów pod­
stawowych (nie licząc drob­
nych). Zdecydowaną większość 
demonstrowanych towarów 
będą stanowić nowości pro­
dukcyjne.

Szczególnie atrakcyjnie za­
powiada się ekspozycja elek­
troniki, choć i w pozostałych 
dziedzinach nie zabraknie no­
winek. Obok więc dotychczas 
nie wystawianych przez ZSRR 
maszyn poligraficznych znaj­
dą się tu liczne obrabiarki, 
maszyny dla przemysłu tek­
stylnego, maszyny rolnicze, 
górnicze i drogowe.

Bardzo bogata będzie oferta 
towarów konsumpcyjnych 
trwałego i powszechnego użyt 

dzi do rokowań, U Thant 
oświadczył, że potęgowanie 
wojny przez USA ani trochę 
nie zbliżyło stron walczących 
do stołu rokowań.

U Thant podkreślił, że więk 
szość członków ONZ wyraża 
zaniepokojenie z powodu roz­
szerzania wojny wietnamskiej 
przez Stany Zjednoczone.

170 profesorów i pracowni­
ków naukowych Uniwersytetu 
Katolickiego w Lovanium 
(Belgia) opublikowało rezolu­
cję potępiającą interwencję 
amerykańską w Wietnamie. 
Rezolucja podkreśla sprzecz­
ność między zasadami, jakie 
głoszą Stany Zjednoczone, ta­
kimi jak suwerenność naro­
dów i wolność człowieka, a 
polityką, jaką prowadzą.

Rezolucja podkreśla, że pro­
fesorowie i pracownicy na­
ukowi Uniwersytetu w Lova- 
nium dołączają swój głos do 
tych wszystkich głosów świa­
ta, które żądają położenia na­
tychmiastowego kresu inter­
wencji amerykańskiej w Wiet­
namie. (PAP)

Źle z lokajami dla placówek usługowych

Niewykonywanie planu stało się zasadę
Wartość usług świadczonych ludności przez zakłady uspo­

łecznione wzrosła w zeszłym roku o 10 proc. Największy 
wzrost nastąpił w zakresie tele-i radiomechaniki, napraw 
i konserwacji sprzętu gospodarstwa domowego, różnych in­
stalacji domowych, a także ushig dla potrzeb gospodarki 
rolnej.

Cesarz Etopii 
zakończył w zytę w ZSRR

Cesarz Etiopii, Haile Selas- 
sie zakończył 3-dniową wizy­
tę w Związku Radzieckim. 
Dostojny gość przebywał tu na 
zaproszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego. W czwartek Haile 
Selassie opuścił Leningrad u- 
dafjge się specjalnym samolo­
tem do Turcji. (PAP) 

ku. Tu obok urządzeń domo­
wych znajdą się liczne wyro­
by przemysłu tekstylnego, o- 
buwniczego, kosmetycznego 
itp.

Lokalizacja radzieckiej eks­
pozycji, jej charakter i orga­
nizacja zostały onegdaj omó­
wione w Zarządzie MTP przez 
przybyłych do Poznania: dy­
rektora pawilonu ZSRR — 
I. A. Gułaja oraz przedstawi­
ciela radcy handlowego ZSRR 
w Warszawie — W. Stupien- 
kina. (—)

Protest ŚFZZ
W związku z nowym aktem 

eskalacji wojny w Wietnamie — 
ostrzeliwaniem wybrzeża DRW 
nrzez flotę wojenną USA — za- 
stenca sekretarza generalnego 
SFZZ. Pierre Gensous. wystosował 
dwa listy: do prezydenta Johnsona 
oraz do międzynarodowe! kon’i’,i 
nadzoru i kontroli w Hanoi. List 
do prezydenta Johnsona katego­
rycznie protestuje przeciwko pod­
jęciu nieludzkiej decyzji. (PAP)

Polemika
w Komitecie 18 państw

Komitet Rozbrojeniowy 18 
Państw zebrał się w czwartek w 
Genewie na kolejne posiedzenie.

Przewodniczący delegacji czecho 
słowackiej, Pavel Winkler, stwier­
dził w swym przemówieniu, iż 
NRF prowadzi zamierzoną kam­
panię przeciwko dojściu do skutku 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej.

Z wystąpieniem delegata CSRS 
polemizował przewodniczący de­
legacji amerykańskiej — William 
C. Foster, który dowodził, iż tego 
rodzaju oskarżenia są nieuzasad­
nione. (PAP)

POŁUDNIOWOMORAWSKI
KOMITET WOJEWÓDZKI
KOMUNISTYCZNEJ PARTII

CZECHOSŁOWACJI —
I SEKRETARZ —
TOW. JOZEF SPACEK

BRNO

DRODZY TOWARZYSZE!

W związku z podpisaniem 
Układu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Czechosłowacką Re­
publiką Socjalistyczną, przesy­
łamy serdeczne pozdrowienia 
Wam, a za Waszym pośrednic­
twem, wszystkim ludziom pra­
cy południowomorawskiego wo 
jewództwa.

Społeczeństwo Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego z za­
dowoleniem wita dalsze umo­
cnienie przyjaźni i współpracy 
między naszymi narodami, słu­
żące umocnieniu jedności 
wspólnoty socjalistycznej i za­
pewnieniu bezpieczeństwa na­
szych bratnich krajów.

Życzymy Wam, Drodzy To­
warzysze dalszych sukcesów 
w rozwoju bratniej Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej.

JAN SZYDLAK,

I SEKRETARZ KW PZPR

W POZNANIU

Wyniki byłyby niewątpliwie 
lepsze, gdyby nie tradycyjne 
już kłopoty z lokalami dla no­
wych placówek. Plany roczne 
inwestycji usługowych z regu­
ły nie są wykoftywane. W ze­
szłym roku oddano do użytku 
76 proc, powierzchni przewi­
dzianej na cele usług. Najgo­
rzej wygląda sytuacja w woj. 
szczecińskim (zaledwie 19,4 
proc.).

Niektóre rady narodowe na­
dal nie wywiązują się z obo­
wiązku przydzielania pomiesz 
czeń usługowych z nowego bu­
downictwa. Z planowanej po­
wierzchni przekazano tylko 
46 proc. Braki te szczególnie 
wyraźnie wystąpiły w woje­
wództwach: szczecińskim, kra 
kowskim, katowickim, byd­
goskim i lubelskim.

W tym roku przewiduje się 
dalszy znaczny wrost usług 
dla ludności. Drobna wytwór­
czość zapowiada przy tym 
wzbogacenie form i poprawę 
jakości, specjalizację zakła­
dów, modernizację wyposaże­
nia, budowę licznych pawilo-

Ponad 6Ó00 ankiet

„Czytelnicy o Głosce Wielkopolskim"
28 lutego br. minął termin nadsyłania rozpisanej przez 

naszą redakcję ankiety pt. „Czytelnicy o „Głosie Wielko­
polskim”, która zawierała kilkanaście pytań, dotyczących 
uwag o sposobie redagowania „Głosu”. Do wczoraj wpły­
nęło do redakcji przeszło 6.000 ankiet, które, po posegre­
gowaniu i wstępnym przejrzeniu, wezmą udział w loso­
waniu (w marcu br.) zapowiedzianych nagród. Następnie 
podsumuje się wyniki wszystkich ankiet, również przy 
pomocy maszyny elektronowej, gdyż tradycyjne przejrze­
nie i spisanie wypowiedzi uczestników ankiet, zajęłoby 
zbyt dużo czasu.

Redakcja dziękuje wszystkim, którzy nadesłali nam 
ankietę, „Czytelnicy o „Głosie Wielkopolskim”. Jej wy­
niki pomogą nam uwzględnić w miarę możliwości naj­
ważniejsze postulaty Czytelników, oraz jeszcze lepiej re­
dagować „Głos”, (cz)

50 rocznica Wielkiego Października

TPPR o programie obchodów
Zatwierdzenie sprawozdania z działalności Zarządu Wo­

jewódzkiego na wojewódzką konferencję TPPR oraz progra­
mu obchodów z okazji 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i planu pracy na 1967 r. było 
głównym tematem wczorajszego plenarnego posiedzenia ZW 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu.
Konferencja ta odbędzie się 

w dniu 16 marca br. i poświę­
cona będzie omówieniu dorob­
ku Towarzystwa oraz sprecy­
zowaniu głównych kierunków 
dalszej działalności. Tegorocz­
ne poczynania Zarządu zwią­
zane będą przede wszystkim z 
50 rocznicą Wielkiej Rewolu­
cji.

Bardzo bogaty program ob­
chodów przewiduje m.in. spot­
kania z przedstawicielami Ar­
mii Radzieckiej i uczestnika­
mi Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. odczyty o ZSRR, 
akademie i wieczornice w o- 
kresie „Dni Leninowskich” i w 
rocznicę podpisania układu o 
przyjaźni i pomocy między 
ZSRR a Polską, seminaria i se 
sje popularno-naukowe, 200 
spotkań specjalistycznych w 
poszczególnych środowiskach, 
imprezy organizowane przy 
współudziale NOT, poświęcone 
osiągnięciom techniki radziec­
kiej, liczne koncerty, gościnne

Mengele 
poszukiwany w Danii?

Policja duńska została po­
stawiona na nogi w związku 
z informacją, iż poszukiwany 
od lat zbrodniarz wojenny, 
osławiony „anioł śmierci” z 
Oświęcimia i Brzezinki, dr Jo- 
sef Mengele przebywać miał 
przed dwoma tygodniami w 
towarzystwie pewnej kobiety 
w małym miasteczku Skel- 
scer.

Jak ustaliła policja kobieta 
ta jest wdową po Karlu Men­
gele, bracie Josefa. Karl 
zmarł przed kilku laty, a wdo 
wa po nim prawdopodobnie 
wyszła za mąż za Josefa Men­
gele. (PAP) 

nów, zwłaszcza w osiedlach i 
małych miasteczkach.

Realizacja tych zamierzeń 
wymagać będzie jednak za­
sadniczej zmiany stosunku 
rad narodowych, jak i przed­
siębiorstw drobnej wytwór­
czości do spraw inwestycji 
usługowych. (PAP)

Posiedzenie 
Rady Wzornictwa 
W czwartek obradowała w War­

szawie rada wzornictwa i estetyki 
produkcji przemysłowej. Posiedze­
niu przewodniczył wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Eugeniusz Szyc. 
Tematem obrad był tegoroczny 
plan pracy Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego, zadania poszcze­
gólnych resortów w zakresie wzór 
nictwa oraz plan pracy Rady na 
1967 r.

Podsumowywując dyskusję, wi­
cepremier Szyr stwiefdził, że o kie 
runkach prac w zakresie wzornic­
twa powinni decydować odbiorcy. 
Konieczne jest nawiązanie ścisłej 
współpracy między IWP i kate­
drami szkół wyższych. Trzeba sze­
rzej korzystać z dorobku świato­
wego. Prace IWP powinny obej­
mować także problemy bieżącej 
produkcji.

Szereg resortów przedstawiło 
plan działalności w zakresie wzór 
nictwa przemysłowego. (PAP)

występy radzieckich zespołów 
pieśni i tańca, „Dni Filmu Ra­
dzieckiego”, oddanie w paź-, 
dzierniku do użytku społeczeń 
stwa Alei Republik w Parku 
Przyjaźni i Braterstwa na Cy­
tadeli. . .

Do nasilenia imprez dojdzie 
w październiku i listopadzie. 
Innym przejawem uczczenia 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej są liczne zobo­
wiązania. podejmowane w za­
kładach pracy i przedsiębior-’ 
stwach. Wszystko to przyczyni 
się do rozszerzenia pracy 
TPPR w poszczególnych śro­
dowiskach i dalszego pogłębię 
nia przyjaźni polsko-radziec­
kiej. (b)
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Obrady O JA
W środę wieczorem Rada Mini­

strów Organizacji Jedności Afry­
kańskiej kontynuowała obrady W 
poszczególnych komitetach. Komi­
tet Polityczny zakończył m. in. de­
batę nad problemem rodezyjskim, 
sytuacji w RPA i kolonialnymi 
terytoriami w Afryce.

„Prawda” o wizycie
W „Prawdzie” ukazał się arty-* 

kuł o wizycie ministra spraw za­
granicznych PRL, Adama Rapac­
kiego w Londynie. Wizyta Rapac­
kiego — pisze „Prawda” — uwa­
żana jest w Londynie za konty­
nuowanie pożytecznych kontak­
tów między Zachodem i Wscho­
dem, które odpowiadają zadaniu 
utrzymania pokoju i poszukiwania 
dróg, prowadzących do zagwaran­
towania bezpieczeństwa europej­
skiego.

Czy zapadnie decyzja?
Przewodniczący indonezyjskie­

go Doradczego Zgromadzenia Lu- 
dcwew>, generał Nasution, oświai 
czył, że w posiedzeniu tego organu, 
rozpoczynającym się w najbliż­
szym tygodniu, weźmie udział poi 
nad 600 delegatów, którzy zade­
cydują o losach Sukarno oraz 
przeanalizują jego postawę wobec 
nieudanej próby zamachu z paź­
dziernika 1965 r.

Nowy prezydent
W Montevideo, stolicy Urugwa­

ju, wybrano w środę generała O- 
scara Gestido prezydentem kraju. 
Został on wyłoniony spośród 
członków 9-osobowej narodowej 
rady rządzącej.

Pogrzeb Erlera
We wtorek w Pforzheim odbył 

się pogrzeb zmarłego przed tygo­
dniem przewodniczącego frakcji 
socjaldemokratycznej w Bundes­
tagu i wiceprzewodniczącego SPD, 
Fritza Erlera.

10 satelita Saturna
Audouin Dollfus, astronom, któ­

ry 15 grudnia ub. roku odkrył 10 
satelitę Saturna, zaproponował na 
dać mu imię „Janus”. Satelita ma 
350 m średnicy, gęstość 0,56 i do­
konuje Jednego obrotu dookoła Sa 
turna w ciągu 17 godzin.

Oprawca z Treblinki 
aresztowany w Brazylii

Policja w Sao Paulo aresz­
towała 60-letniego mężczyznę 
zidentyfikowanego jako Fran- 
za Paula Stangla Austriaka z 
pochodzenia, który w swoim 
czasie działał na terenie hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych w Polsce. Aresztowa­
nie nastąpiło we wtorek.

Rzecznik policji w Sao Pau­
lo oświadczył, że śledztwo wy­
kazało, iż Stangl wstąpił do 
policji w roku 1938 po an- 
schlussie Austrii, zaś w latach 
okupacji hitlerowskiej w Pol­
sce pełnił różne funkcje w kil­
ku obozach koncentracyjnych 
m. in. w Treblince i Sobibo- 
rze. Po wojnie Stangl przeby­
wał przez 3 lata w więzieniu 
alianckim, po czym powrócił 
do Austrii skąd następnie 
zbiegł przez Włochy i Syrię do 
Brazylii. Do chwili areszto­
wania pracował on jako me­
chanik samochodowy w Sao 
Paulo. (PAP)
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Pierwsze aresztowanie w dochodzeniu Garrisona
| Korespondent PAP zapoznaje z flakiami w Nowym Orleanie |

Prokurator okręgowy Nowego Orleanu Garrison dokonał 
w środę pierwszego aresztowania w związku z prowadzonym 
przez niego od 5 miesięcy dochodzeniem w sprawie zabój­
stwa Kennedy’ego. Po ponad 4-godzinnym przesłuchiwaniu 
Garrison nakazał aresztować znanego nowoorleańskicgo byz- 
nesmana, 54-letniego Clay’a Shaw, byłego szefa firmy Inter­
national Trade Mart.

W oświadczaniu dla prasy 
odczytanym przez współpra­
cownika Garrisona, podkre­
śla się, że w najbliższych 
dniach aresztowanemu oficjał 
nie przedłożony zostanie akt 
oskarżenia w sprawie jego u- 
działu w „spisku mającym na 
celu zabójstwo prezydenta 
Kennedy’ego”. Oświadczenie 
podkreśla, że przewidziane są 
dalsze aresztowania.

Garrison oświadczył ponow­
nie w środę, że nie ma żad­
nych wątpliwości co do istnie­
nia spisku w sprawie mor­
derstwa w Dallas. Podkreślił 
on, że dochodzenie jest kon­
tynuowane i przeprowadzone 
będą dalsze aresztowania.

Aresztowany Clay Shaw w 
wywiadzie udzielonym w ub. 
tygodniu oświadczył, że wi­
dział Oswalda, jednak nie 
znał go.

W środę przesłuchiwano 
także w urzędzie prokuratora 
Nowego Orleanu byłego pilota 
Jamesa Lewallena, który znał 
Davida Ferri zmarłego w ta­
jemniczych okolicznościach w 
ubiegłym tygodniu.

W środę przesłuchiwano 
także pewnego handlowca 
Perry Rousso, który oświad­
czył, że zna fakty dotyczące 
zabójstwa Kennedy’ego.

Matka Oswalda wystosowa­
ła depeszę do Garrisona, w 
której wyraża przekonanie, że 
prowadzone przez niego do­
chodzenie „ostatecznie roz- 
wiąże całą sprawę”.

W Waszyngtonie Ramsey 
Clark, którego prezydent 
Johnson mianował ministrem 
sprawiedliwości, oświadczył, 
że jeśli Garrison posiada in­
formacje, to „jego obowiąz­
kiem jest przekazać je oso­
bom, które do tej pory pro­
wadziły dochodzenie w spra­
wie zabójstwa Kennedy’ego”.

Garrison niejednokrotnie o- 
świadczał, że nie przekaże

swych informacji FBI lub 
jakiemukolwiek innemu orga­
nowi federalnemu.

Podkreślał on, że komisja 
Warrena nie mogła prawidło­
wo ocenić informacji i doszła 
do błędnych wniosków, negu­
jąc istnienie spisku w sprawie 
zabójstwa Kennedy’ego.

Według najnowszych infor­
macji Clay Shaw został chwi­
lowo zwolniony z aresztu po 
wpłaceniu kaucji w wysokości 
10 tys. dolarów.

Korespondent PAP w Nowym 
Jorku red. W. Górnicki udał się 
ostatnio do Nowego Orleanu, aby 
zapoznać się z faktami dotyczą­
cymi prowadzonego przez proku­
ratora Garrisona dochodzenia w 
sprawie zabójstwa Kennedy’ego.

W pierwszej obszernej relacji z 
Nowego Orleanu, red. Górnicki 
pisze m. in.: „jakkolwiek śledz­
two podjęte przez prokuratora 
okręgowego w Nowym Orleanie 
w sprawie spisku zakończonego 
zabójstwem prezydenta Kenne­
dyego nadal jest otoczone maksy­
malną tajemnicą, a tło polityczne 
całej tej skomplikowanej sprawy 
nie jest dotąd zupełnie jasne, 
można obecnie formułować z całą

odpowiedzialnością cztery podsta­
wowe wnioski;

• Po pierwsze — śledztwo Gar­
risona nie jest produktem nie­
sprawdzonych pogłosek, domysłów 
czy naciąganych interpretacji, 
lecz opiera się na zupełnie bez­
spornych i niemożliwych do pod­
ważenia poszlakach. Przerwanie 
tego śledztwa jest w tej chwili 
niemożliwe bez najdrastyczniej-
szej 
rów, 
albo 
albo

akcji ze strony konspirato- 
która musiałaby przybrać 

formę zgładzenia Garrisona 
otwarcie „drugiego frontu”

w postaci kontrśledztwa”.

Po wtóre — uczestnicy spisku

Premier Kallai:

i faktyczny sytuacją
Premier Węgierskiej Republiki 

Ludowej Gyula Kallai wygłosił 
przemówienie przedwyborcze w 
Debreczynie.

Premier podkreślił, że wąska 
grupa przywódców chińskich w 
pożałowania godny sposób naruszy 
ła jedność krajów socjalistycz-
nych. Prowadzi ona 
kampanię przeciwko 
Radzieckiemu i innym 
socjalistycznym.

Poruszając problemy

oszczerczą 
Związkowi 
państwom

bezpieczeń

Usprawnienie kontroli
tematem narady

Przed wyborami 
we Francji

W środę wieczorem przywód 
ca federacji lewicy demokra-
tycznej socjalistycznej
(FGDS), Franęois Mitterrand, 
bardzo ostro zaatakował poli­
tykę socjalno-ekonomiczną rzą 
du de Gaulle’a.

Mitterrand,' jako główny ar­
gument, wysunął zarzut, że 
Francja pod względem rozwo­
ju produkcji przemysłowej i 
poziomu życia pracujących — 
znajduje się na szarym końcu 
EWG, z wyjątkiem Luksem­
burga. Premierowi Pompidou 
zarzucił „samozadowolenie” i 
przedstawianie wszystkich o- 
siągnięć narodu, jako osiągnię 
cia rządu (nawet — powiedział 
— kiedy Michel Jazy pobił re­
kord świata, to Pompidou do­
stał kwiaty).

Przywódca FGDS zacytował 
przykład W. Brytanii, która 
wybrała rząd lewicy, ponie­
waż tylko lewica jest w stanie 
zapewnić ekspansję gospodar­
czą, pełne zatrudnienie, oraz 
zreformować w sensie demo­
kratycznym system podatko­
wy. (PAP)

ftwa europejskiego, a zwłaszcza 
stosunków z NRF Gyula Kallai 
podkreślił, że Węgierska Repu­
blika Ludowa pragnie normaliza­
cji stosunków z wszystkimi kraja­
mi, współpracy z państwami o róż 
nych systemach społecznych i go­
spodarczych.

Główną przeszkodą w umocnie­
niu pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie jest fakt, że NRF dotąd 
nie liczy się z sytuacją, jaka u- 
kształtowała się w Europie, z osta 
tecznym charakterem istniejących 
granic i z tym, że 20 milionów 
Niemców stworzyło własne su-
werenne państwo socjalistyczne
— NRD. Rząd NRF oświadczył, 
że pragnie poprawy stosunków z 
europejskimi państwami socjali­
stycznymi. Jak jednak można 
wierzyć temu oświadczeniu, jeśli 
rząd ten nie uznaje jednego z 
tych państw, integralności tery- 
’orialnej drugiego i dąży do uzy­
skania dostępu do broni nuklear­
nej, kierując się pobudkami od­
wetowymi. Jego oświadczenia na 
temat poprawy stosunków nie bę­
dą brzmiały przekonująco, dopóki 
nie będą poparte zdecydowanymi 
krokami w kierunku uznania re­
alnej sytuacji w Europie. (PAP

są już właściwie zidentyfikowani 
jako grupa. Jest to licząca około 
20 do 30 osób grupa ludzi z margi­
nesu społecznego, ludzi z podzie­
mia kryminalnego, wykolejeńców, 
ex-agentów FBI, płatnych infor- >, 
matorów FBI lub policji, W prze­
ważającej mierze składająca się z 
reakcyjnych emigrantów kubań­
skich. Zidentyfikowanie tej grupy 
i wskazanie na bezpośrednich kon 
spiratorów jest kwestią czasu — 
tygodni, może miesięcy. Niemniej 
należy stwierdzić, że śledztwo 
Garrisona nie ustali nazwisk lu­
dzi, którzy wraz z Oswaldem lub 
zamiast niego brali udział w sa­
mym fizycznym fakcie zamachu 
w Dallas. Przy najlepszym nawet 
obrocie śledztwa Garrison może 
tylko wskazać uczestników kon­
spiracji i podważyć zasadniczą 
tezę komisji Warrena, natomiast 
poza zasięgiem jego realnych 
możliwości leży wyjaśnienie sa­
mego zamachu w Dallas. Równo­
cześnie nie należy oczekiwać, aby 
śledztwo Garrisona ujawniło po­
średnich sprawców zabójstwa 
Kennedy’ego, tzn. faktycznych 
mocodawców. Wspomniana tu gru 
pa stanowiła tylko narzędzie dla 
faktycznych organizatorów spisku 
i była jak gdyby luźnym związ­
kiem najemnych morderców, któ 
rym powierzono wykonanie okre 
słonego zadania.

• Po trzecie podłoże polityczne 
śledztwa Garrisona, mimo nader 
niejasnych i zawikłanych kome­
raży politycznych, wydaje się 
mieć bezpośredni związek z na­
czelnym, podstawowym procesem 
społeczno-gospodarczym, jaki dziś 
w USA zachodzi: ze śmiertelną 
walką ośrodków kapitałowych 
wschodniego wybrzeża przeciw 
coraz bardziej drapieżnym grupom 
południowo-zachodnim. Śledztwo 
Garrisona z pewnością jest re­
fleksem tej walki i niezależnie od 
motywów samego Garrisona ma 
obiektywną funkcję drainatyczne- 
go sięgnięcia po „broń ostatecz­
ną” jaką dla elity władzy ze 
wschodniego wybrzeża jest sięg­
nięcie po kompromitację samego 
prezydenta USA i całej wielkiej 
grupy społecznej w USA.

• Po czwarte wreszcie, śledz­
two Garrisona jest prawdopodob­
nie elementem również dramatycz 
nej walki między dwoma konku- 
rującyjni organizacjami policyjno- 
wywiadowczymi.

Nie ulega wątpliwości, że opinia 
amerykańska nie zdaje sobie jesz 
cze sprawy z doniosłości tego co 
się dzieje w Nowym Orleanie. 
Tradycyjny brak zainteresowania 
prowincjonalnych polityków ame­
rykańskich dla implikacji mię­
dzynarodowych, a nawet ogólno­
krajowych sprawił, że dopiero po 
formalnym najeździe kilkudzie­
sięciu korespondentów zagranicz­
nych na Nowy Orlean i po peł­
nych zaskoczenia informacjach 
agencyjnych o wrażeniu jakie 
śledztwo Garrisona wywarło 
zwłaszcza w Europie, lokalni po­
litycy z Garrisonem włącznie za­
częli sobie zdawać sprawę z na- 

I stępstw rozpoczętego śledztwa.

Prasa amerykańska znajduje się 
nadal w stanie zupełnej dezorien­
tacji i zamętu, jeśli chodzi o 
śledztwo Garrisona. Dowodem 
może być fakt, że w ciągu jede­
nastu dni, jakie minęły od pierw­
szej wiadomości o tym śledztwie, 
w całej prasie amerykańskiej nie 
ukazał się ani jeden artykuł 
wstępny na ten temat.

Jeśli wyłączyć nieprawdopo­
dobną w tej chwili możliwość, że 
Garrison jest osobnikiem o za­
chwianej równowadze psychicznej 
— a nic literalnie na to nie wska­
zuje — należy przyjąć, że najbliż­
sze tygodnie lub miesiące w USA 
będą obfitować w niezmiernie do­
niosłe fakty polityczne, związane 
zarówno z planami wyborczymi 
obu partii na rok 1968, jak też z 
polityką zagraniczną USA.

PAP

Echa wypowiedzi Kiesingera

Program walki 
i reżimem Smitha

Jak donosi z Addis Abeby 
AFP, kryzys rodezyjski domi­
nował w drugim dniu obrad 
Rady Ministrów Organizacji 
Jedności Afrykańskiej.

Algierski minister spraw za­
granicznych, Buteflika, zapro­
ponował we wtorek wieczorem 
trzypunktowy plan, mający 
przyspieszyć upadek reżimu 
Smitha w Rodezji. Plan ten 
przewiduje masowe poparcie 
militarne i finansowe dla ro- 
dezyjskiego ruchu wyzwoleń­
czego, zastosowanie siły prze­
ciwko reżimowi Smitha, zgo­
dnie z postanowieniami Karty 
NZ oraz wzmocnienie sankcji 
ekonomicznych. (PAP)

w Prezydium WRN
Z inicjatywytroli oraz prezydiów WRN i RN Poznama^ kontroli TOwł_

raj narada poświęcona Franciszek

Prokuratury Woje-
wódzkiej i KW MO.
Z referatu wygłoszonego 

przez przewodniczącego dele­
gatury NIK Stanisława Marca, 
a także z wypowiedzi dysku­
tantów wynikało, że poziom 
działania kontroli wewnętrz­
nej i zewnętrznej w analizo­
wanym okresie (rok 1965 i I 
półrocze 1966) uległ poprawie. 
Nie jest ona jednak zbyt duża. 
I tak kontrola wewnętrzna (po 
legająca m. in. na badaniu do-

Współpraca kulturalna 
Polski i Zw. Radzieckiego
W Warszawie odbyła się w środę konferencja prasowa 

poświęcona omówieniu planu współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a ZSRR oraz programu obchodów 50-lecia Re­
wolucji Październikowej.

W 1967 r. nastąpi znaczne 
rozszerzenie kontaktów przed­
stawicieli kultury i nauki obu 
krajów, a także zacieśnienie 
współpracy placówek arty­
stycznych, instytucji i stowa­
rzyszeń twórczych polskich i 
radzieckich. W Polsce zorgani 
zuje się wiele imprez poświęco 
nych rocznicy rewolucji: sesje 
naukowe, festiwale sztuki, kon 
certy, wystawy, ukażą się spe­
cjalne publikacje i wydawnic­
twa. przygotowane zostaną spe 
cjalne programy radiowe i tele 
wizyjne.

Związek Radziecki zaprosi 
przedstawicieli polskiej kultu 
ry i sztuki do wzięcia udziału

Odprawa 
dla rozłamowców
Przewodniczący najliczniej­

szego- wśród -zachodmoniemiec 
kich związków zawodowych 
— IG Metali, Otto Brenner, 
za pośrednictwem radia i pra­
sy wystąpił przeciwko stero­
wanej przez koncern prasowy 
Springera nagonce antyzwiąz- 
kowej zmierzającej wyraźnie 
do doprowadzenia do rozłamu 
w federacji zachodnioniemiec 
kich związków zawodowych 
— DGB. Brenner napiętno­
wał wypady przeciwko prze­
wodniczącemu DGB określa­
jąc je jako „obrzydliwe ata­
ki”.

Odprawy udzielił również 
tym wszystkim którzy spe­
kulują na załamanie się związ 
ków zawodowych w kwestii 
projektowanego przez rząd 
ustawodawstwa wyjątkowe­
go. Zajęcie przez socjaldemo­
kratów foteli ministerialnych 
w rządzie bońskim, według 
stwierdzenia przewodniczą­
cego IG Metali, niczego nie 
zmieniło w negatywnym sto­
sunku DGB do tych projek­
tów. (PAI)

w licznych imprezach organizo 
wanych w ZSRR w związku z 
50 rocznicą wielkiej rewolucji.

Obchody 50 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej w Polsce 
trwać będą przez cały rok. 
Podkreślane będą ścisłe histo­
ryczne związki między polskim 
i rosyjskim ruchem rewolucyj 
nym. udział Polaków w Rewo 
lucji Październikowej, histo­
ryczne znaczenie tej rewolucji 
dla odzyskania niepodległości 
przez naród polski.

W planie centralnym, mają­
cym charakter ogólnopolski, 
głównym akcentem rozpoczy­
nającym obchody będą Dni Le 
ninowskie oraz przypadająca 
również w kwietniu 22 roczni 
ca podpisania polsko-radziec­
kiego układu o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy. W kwietniu 
rozpocznie się ogólnopolski fe­
stiwal sztuk rosyjskich i ra­
dzieckich oraz festiwal filmo­
wy .,50 lat kinematografii ra­
dzieckiej”. Obchody święta 
T Maja i Dnia Zwycięstwa — 9 
maja uwzględniać będą szero-
ko 
KO

tradycje polsko-radzieckie 
braterstwa broni. (PAP)

„Ciężkie działa nad Renem"
Ostry atak kanclerza Kiesingera przeciwko Sta­

nom Zjednoczonym, wywołał w Waszyngtonie zdu­
mienie i rozdrażnienie.

Kanclerz Kiesinger poczuł się zmuszony złago­
dzić nieco swoje wypowiedzą. Polecił on oświad­
czyć, że zdaje sobie sprawę z ogromnej współod­
powiedzialności, ciążącej na super-potęgach atomo­
wych, jakimi są Związek Radziecki i Stany Zjed­
noczone, i dlatego to sformułowanie o „atomowym
wspólnictwie”, 
ter”.

Równocześnie 
łej rozciągłości

miało „raczej żartobliwy charak-

jednak Kiesinger podtrzymał w ca* 
swoje poprzednie zarzuty, iż Stany

Zjednoczone nie konsultowały się należycie z NRF 
w sprawie układu o zakazie rozprzestrzeniania bro­
ni atomowej, i że między Bonn a Waszyngtonem 
mówi się ostatnio tylko o spornych problemach, 
a nie o wspólnych interesach.

Kanclerz podkreślił, że zależy mu na dobrych 
stosunkach ze Stanami Zjednoczonymi, i że życzy 
sobie gruntownych rozmów politycznych w naj­
bliższym czasie.

W Bonn interpretuje się to, jako żądanie zapro­
szenia kanclerza Kiesingera do Waszyngtonu, tym 
bardziej, że zapowiadana na wiosnę wizyta prezy­
denta Johnsona w Bonn, nie dojdzie najprawdopo­
dobniej do skutku. i

Jak donosi „Die Welt”, problem, czy zaprosić 
Kiesingera czy nie, wywołał w Waszyngtonie za­
cięte dyskusje. Doradcy prezydenta uważają, że 
takie zaproszenie spowodować mogłoby storpedo­
wanie układu. Nie brak jednak w Białym Domu 
i Departamencie Stanu kół, które uważają, że 
przywrócenie ścisłych stosunków zaufania z NRF 
jest ważniejsze, niż ów nkład.

Również w NRF wywołał atak kanclerza Kiesin­
gera dwojakie reakcje.

Fakt, że nigdy dotąd nie używano nad Renem 
tak ciężkich dział przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym czy Wielkiej Brytanii, jak obecnie w kwestii 
układu o zakazie proliferacji i w kwestii zwrotu 
dewiz, powitany został przez koła nacjonalistycz­
ne, jako wyraz rosnącej samodzielności i pewności 
siebie nowego rządu.

FDP zamierza w związku z wypowiedzią kancle­
rza wystąpić w Bundestagu z następującą inter­
pelacją: „kto ma rację: minister spraw zagranicz­
nych, który oświadczył w lutym w Bundestagu, że 
rząd nie może się uskarżać na niedostateczne kon­
sultacje w kwestii przygotowywanego układu o za­
kazie rozprzestrzeniania broni atomowej, czy kan­
clerz, który 27 lutego przed „Yereine Union-Pres- 
se” skarżył się na niedostateczne informowanie 
rządu federalnego?”.

„Koelner Stadt Anzeiger” ostrzega bońskich po­
lityków przed fałszywą oceną sytuacji i rozdraż­
nieniem Stanów Zjednoczonych. Zdaniem gazety — 
bońscy politycy wychodzą z fałszywego założenia, 
że interesy NRF stanowić muszą w każdym przy­
padku główną troskę Stanów Zjednoczonych, co 
prowadzi stale do nieporozumień.

„Frankfurter Rundschau” pisze, że „od końca
lat 40-tych 
wolenia w 
że chociaż 
nia wobec

nie napotykała NRF na tyle niezado- 
świecie, co obecnie”. Gazeta stwierdza, 
inne państwa mają również zastrzeże-
układu

broni atomowej,
i o zakazie rozprzestrzeniania 
,nie chcą się one pokazywać w

naszym towarzystwie. Szkodziłoby to ich opinii'

HENRYK KOLLAT

kumentacji finansowo-księgo­
wej), która winna stać się pod 
stawowym instrumentem wal­
ki z nieprawidłowościami i 
przestępstwami, w wielu 
przedsiębiorstwach działa nie­
skutecznie. Bywa, że przestęp­
stwa latami pozostają nie wy­
kryte.

Na niezadowalające działa­
nie kontroli wewnętrznej skła 
da się wiele przyczyn. Jedną 
z zasadniczych jest brak odpo­
wiedniej atmosfery, tolerancja 
wobec różnego rodzaju niepra 
widłowości. W tej sytuacji 
rozszerza się pole działania 
kontroli zewnętrznej (prowa­
dzonej m. in. przez prezydia 
rad narodowych, zjednoczenia 
itp). Jednakże w pracy tych or 
ganów również nie brak man­
kamentów. Należy do nich m. 
in. zawężanie zakresu rewizji 
i mało konsekwentne egzekwo 
wanie zarządzeń porewizyj- 
nych.

Uczestnicy narady sformuło­
wali szereg wniosków, zmie­
rzających do poprawy działa­
nia organów kontroli i rewizji. 
M. in. postulowano maksymal 
ne wykorzystanie etatów re- 
widenckich, intensyfikację 
szkolenia i instruktażu oraz 
szersze korzystanie z doświad­
czeń organów kontroli pań­
stwowej i ścigania przestępstw.

(ak)

Zaginieni rybacy 
odnalezieni w Kłajpedzie

Jak poinformował Koszaliń­
ski Urząd Morski w Ustce, za­
ginieni rybacy z kutra „Ust 8” 
zostali 1 bm. wieczorem odna­
lezieni w Kłajpedzie (ZSRR).

Uszkodzonej, bezwolnie dry­
fującej jednostce udzielił po­
mocy handlowy statek ra­
dziecki, który wziął ją na hol 
i odprowadził do portu. Przy­
czyną awarii kutra było unie­
ruchomienie śruby napędowej, 
w którą nawinęła się sieć. Po­
nadto uszkodzona została ra-
diostacja. (PAP)

NPD partnerem
dla

Dużego
CSU i FDP

rozgłosu nabrała
w NRF wiadomość, iż w par­
lamencie miasta Roth (Bawa­
ria) CSU, FDP i neohitlerow- 
ska NPD utworzyły wspólną 
frakcję. Zrobiono to po to, 
ażeby zmajoryzować SPD ma- 
iącą większość w owym par­
lamencie (SPD — 10 posłów, 
CSU — 7, FDP — 2, a NPD 

—1).
Wydarzeniu temu przywią­

zuje się znaczenie symptomu 
o poważnym znaczeniu poli­
tycznym, który sygnalizuje 
proces stopniowego uznawa­
nia neohitlerowców z NPD za 
równorzędnych partnerów po­
litycznych. (PAP)

Powell wykluczony 
z Izby Reprezentantów

Izba Rreprezentantów Kongresu 
Stanów Zjednoczonych wykluczy­
ła w środę wieczorem ze swego 
składu deputowanego murzyńskie­
go z Harlemu Adama Claytona 
Powella za sprzeniewierzenie fun 
duszów publicznych.

Za wnioskiem zgłoszonym przez 
republikanina z Missouri Curtisa 
glosowało 248 członków izby, a 176 
przeciwko. Izba postanowiła rów­
nocześnie polecić gubernatorowi 
stanu Nowy Jork Rockefellerowi 
rozpisanie nowych wyborów w 
okręgu Harlem. (PAP)

Plenum
KO PZPR - Grunwald

0 pracy ideowo 
- wychowawczej 
w organizacjach 

społecznych
Wczorajsze Plenum Komite­

tu Dzielnicowego PZPR Po-z- 
nań-Grunwald poświęcone by 
ło pracy ideowo-wychowaw- 
czej w organizacjach społecz­
nych. W obradach, zapocząt­
kowanych zagajeniem I sekre­
tarza KD PZPR — Mariana 
Jakubowicza, wziął udział m. 
in. kierownik Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR — Alek­
sander Anholcer.

W referacie wygłoszonym 
przez sekretarza KD Czesława 
Skrzypka dokonano oceny pra 
cy ideowo-wychowawczej w 
licznych organizacjach społe­
cznych działających na Grun­
waldzie. Wiele miejsca poświę 
cono przede wszystkim orga­
nizacjom masowym i ich współ 
pracy z podstawowymi orga­
nizacjami partyjnymi. Wśród 
różnych form pracy na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje 
działalność odczytowa.

Oczywiście nie wszystkie or­
ganizacje społeczne mogą po­
szczycić się osiągnięciami. 
Trzeba więc, by przede wszy­
stkim partyjni członkowie 
tych organizacji więcej uwagi 
poświęcili zagadnieniom po­
głębienia pracy ideowo-wycho 
wawczej, szukali dobrych, in­
teresujących form pracy itp.

(m)

300 milionów 
niedożywionych dzieci

Dr M. Behar, dyrektor In­
stytutu Wyżywienia w Gwate­
mali, oświadczył w środę, że 
w krajach słabo rozwiniętych 
około 300 min. dzieci w wie­
ku przedszkolnym (tj. 60 proc, 
łącznej liczby dzieci przed­
szkolnych na świecie) nie od­
żywia się należycie, zwłaszcza 
je za mało białka.

Behar dodał, że pewne fak­
ty zdają się wskazywać, iż 
niedożywienie odbija się nie­
korzystnie na rozwoju inteli­
gencji małych dzieci (w ciągu 
kilku pierwszych lat życia).

Behar przemawiał na mię­
dzynarodowej konferencji na­
ukowej w Cambridge (USA), 
poświęconej wpływowi odży­
wienia na inteligencję. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informecytny 
opracował Janusz MarcIszewskŁ
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Sztuka 
projektowania

■ I 
reklamy

W rocznicę wyzwolenia Po­
znania plastycy nasze­
go środowiska wystąpili 

z . retrospektywną wystawą 
zbiorową poznańskiej grafiki 
użytkowej z lat 1945—66. Gra­
fika użytkowa stoi w Pozna­
niu w zasadzie nieźle. Jest 
jedną z tych dyscyplin współ­
czesnej plastyki, która nie o- 
siągnęła jeszcze swego apoge­
um, ma przyszłość przed sobą 
i ogromne rezerwy możliwo­
ści. . Poznań z racji Targów, 
posiadania specjalistycznego 
wydawnictwa artystyczno-gra 
licznego i książkowego oraz 
znacznie rozwiniętej bazy prze 
myślowej i handlowej prede­
stynowany jest jak najbar­
dziej do odegrania poważnej 
mli w plastyce użytkowej: 
plakacie, druku reklamowym, 
grafice książkowej, projekcie 
opakowania.

Na przeszkodzie staje tu z 
reguły jednak coraz słabsza 
baza poligraficzna miasta; czę 
sto nieufność zleceniodawców: 
przemysłu i handlu do nowo­
czesnych form reklamy i pro­
pagandy wizualnej towaru, 
czasami, chociaż już coraz rza 
dziej, nieumiejętność projek­
tanta, brak ambicji dostarcze­
nia dobrego wzoru. Wszystko 
to sprawia, że poznańska gra­
fika użytkowa chociaż niezła 
na ogół warsztatowo nie wy­
płynęła dotąd na szersze wody 
i nie rysuje się dziś jakoś do­
bitniej na mapie kraju. Prace 
wystawione w „Arsenale” np. 
w dziedzinie plakatu dzieli 
więc jeszcze wiele od szczyto­
wych osiągnięć polskiego pla­
katu ocenianego z perspekty­
wy warszawskiego i katowic­
kiego biennale; w poznańskiej 
grafice książkowej trudno jest 
też dostrzec zjawiska wyjątko 
we, zwłaszcza gdy ma się świe 
żo w pamięci ekspozycje bmeń 
skiego biennale książki, o któ­
rym pisałem w „Głosie” w 
sierpniu ubiegłego roku. Prze­
ciętny poziom prac obecnej wy 
stawy w „Arsenale” jest jed­
nak na pewno niezły i zwyżku 
jący. Chociaż, jak to już raz 
podkreślałem, propozycji dla 
przemysłu o jakimś wyjątko­
wym znaczeniu na niej się ra­
czej nie dostrzega.

Na zdjęciu: fragment ekspozycji wystawy.
Fot. — K. Przychodzi

Poznańska grafika użytko­
wa ma historię dość zawiłą. Po 
wojnie, rodziła się pod wpły­
wem starej, tradycyjnej szko­
ły Jana Wronieckiego, którego 
plakaty z lat 1945 — 1948 re­
prezentowane są też na ,tej wy 
stawie. W latach 1955-56 zwró 
ciła na siebie, przede wszyst­
kim dzięki pracom Zbigniewa 
Kaji w plakacie, baczną uwa­
gę całego kraju. W pierwszym, 
trudnym okresie formowania 
się nowoczesnej estetyki w pla 
styce użytkowej, nie wytrzy­
mała jednak konkurencji z 
czołówką kraju, oddała jej 
główny plac boju — prace na 
targach. Nie bez znaczenia dla 
dalszych losów grafiki użytko­
wej w Poznaniu była też likwi 
dacja specjalizacji w grafice 
na poznańskiej PWSSP, reak­

tywowanej dopiero w ubie­
głym roku. Od kilku lat grafi­
ka użytkowa zaczęła jednak 
rozwijać się w Poznaniu cie­
kawiej. Pojawiły się nowe na­
zwiska i talenty: Antoniego 
Rzyskiego. Tadeusza Piskor­
skiego, Rafała Jasionowicza, 
zaczęły się na nowo sukcesy 
ogólnopolskie. Tu nazwiska: 
Kaji, Skupina. Sławińskiego.

Obecna wystawa w „Arse­
nale” najbardziej eksponuje 
plakat, choć właśnie plakat 
wcale nie jest tu najlepszy. 
Spośród prawie dwustu plaka 
tów zaledwie kilka, najwyżej 
kilkanaście, znaczy coś więcej 
w skali kraju. Słynne „Pamię­
tamy” Kaji, „Dzieje Burszty­
nu” i „Rok 1917”, tego samego 
autora, plakaty teatralne Rzy­
skiego, prace Tadeqsza Piskor 
skiego z konkursu WTK na 
plakat II Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego, plakaty 
targowe Kazimierza Sławiń­
skiego i Jana Olejniczaka.

Lepiej moim zdaniem pre­
zentuje się na tej wystawie 
grafika książkowa. Tutaj po­
ziom prac bardziej jest wyrów 
nany, nie ma rewelacji arty­
stycznych, ale jest warsztat,

fachowość: dobre, rzetelnie 
opracowane graficznie prace 
Kaji, Marii Dolnej i Józefa 
Skoradzkiego, efektowne obwo 
luty i plansze Rzyskiego, Ewy 
Pruskiej, Ireny Jarzyńskiej. 
Do rzędu zdecydowanie do­
brych prac tej wystawy trzeba 
też zaliczyć koperty do płyt 
Rafała Jasionowicza oraz wszy 
stkie niemal ex librisv: Kaji, 
Dolnej i Stanisława Mrowiń­
skiego.

Sprawa.oceny wartościują­
cej plastyczne walory poszczę 
gólnych prac nie odgrywa jed 
nak w przypadku tej wystawy 
większego znaczenia. Wystawa 
adresowana jest przede wszy­
stkim do zleceniodawców. Je­
śli ma ona spełnić swe zadanie 
powinna doprowadzić do dy­
skusji wewnętrznej wszyst­
kich zainteresowanych: zlece­
niodawców prac plastycznych, 
poligrafików i samych projek 
tantów nad kierunkami rozwo 
ju grafiki użytkowej w Pozna 
niu. Pokaz otwarty został bo­
wiem w momencie, gdy nie 
krytycy lecz właśnie specjaliś 
ci od handlu i reklamy zgłasza 
ją pod jej adresem coś w ro­
dzaju wotum nieufności. Coraz 
częściej mówi się przecież w 
gronie , fachowców, -ó-.tym,, że 
jedną z przeszkód w rozwoju 
naszego eksportu jest jakość 
reklamowa naszych druków i 
opakowań. Albowiem w wię­
kszym stopniu chcą one być 
dziełami sztuki do oglądania 
na wystawach, mniej produk­
tami pełniącymi swoje funkcje 
uźytkowo-reklamowe w witry 
nie sklepowej. Zarzut ten w 
małym tylko stopniu oczywiś­
cie dotyczy projektantów poz­
nańskich. Wystarczy jednak 
przeczytać ostatni numer „Poli 
tyki” z artykułem Jerzego Mor 
skiego ..Czy dobry wzór drożej 
kosztuje”, aby uświadomić so­
bie wagę tego problemu i stać 
się nieco sceptycznym wobec 
samej wystawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Udział 2 Armii WP w wyzwalania Czechosłowacji

Ta wiosna była wyjąt­
kowo wczesna i cie­
pła. Najlepsza wiosna 

od pięciu z górą lat, bo o- 
statnia w toczącej się woj­
nie. Już od czterech dni 
trwał końcowy etap sztur­
mu Berlina, gdy dowódca 2 
Armii Wojska Polskiego, 
generał Karol Świerczew­
ski rzucił do walki swe jed 
nostki. Walka ta przeszła 
do historii jako „Operacja 
Praska”.

W dniu kapitulacji Nie­
miec hitlerowskich, sławny 
generał zakomunikował w 
radiogramie, skierowanym 
do Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej: 
„Wczoraj przeszliśmy grani 
cę Czechosłowacji, uczestni 
cząc w wyzwoleniu naszej 
słowiańskiej sojuszniczki. 
Jesteśmy dumni, że 2 Ar­
mia wbija ostatni gwóźdź 
do trumny faszyzmu...”

A nazajutrz, przed połu­
dniem 10 maja 1945 roku, 
jednostki polskie oswobo­
dziły stare miasto u zbiegu 
Łaby i Wełtawy — Mielnik. 
Dzień później żołnierze poi 
scy dotarli do Libeznic i 
północnego przedmieścia 
Pragi. Praga była wolna!

Tak się zrodziło brater­
stwo broni i przyjaźń mię­
dzy dwoma sąsiadującymi 
ze sobą narodami. Ale ser­
deczne więzy między cze­
chosłowackimi i polskimi 
bojownikami o wolność za­
wiązane zostały znacznie 
wcześniej. Działo się to jesz 
cze w roku 1936, kiedy to 
na Półwyspie Pirenejskim, 
w Międzynarodowej Bry­
gadzie im. Jarosława Dą­
browskiego, Polacy i Czesi 
wspólnie walczyli o wol­
ność Hiszpanii. Wówczas to 
ochotnicy czescy otrzymali 
od swych towarzyszy broni 
— Polaków pamiątkowy 
proporzec. Dzisiaj ta cenna 
pamiątka przechowywana 
jest pieczołowicie w pogra­
nicznym pułku czeskim na 
Szumawie, noszącym imię

Czechosłowackich Bojowni­
ków o Wolność Hiszpanii.

Valkerice, Rychnov, Ko- 
nojedy, Ustek, Benesov, Ar 
letice, Decin, Lobendava, 
Mielnik, Libeznice i północ 
ne przedmieścia Pragi — 
oto szlak bitewny żołnierza 
polskiego, spieszącego w 
drugiej wojnie światowej 
razem z żołnierzem radziec 
kim z pomocą bratniemu 
narodowi czechosłowackie­
mu. W północno-wschod­
niej Czechosłowacji, znaj­
duje się wiele trwałych pa 
miątek historycznych wy­
darzeń 1945 roku.

Prócz granitowych pom­
ników, takich jak np. Pom­
nik Bohaterów 2 Armii w

Braterstwo
armii

i narodów
Mielniku, są również inne 
symbole braterstwa naro­
dów i armii Czechosłowa­
cji i Polski. Jeden z najlep 
szych pułków zmechanizo­
wanych Czechosłowackiej 
Armii Ludowej, nazwany 
został imieniem Przyjaźni 
Czechosłowacko - Polskiej. 
Od przeszło sześciu lat, od 
wizyty delegacji Minister­
stwa Obrony Narodowej 
PRL w Czechosłowacji, 
pułk ten ma sztandar Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
przekazany mu jako sym­
bol braterstwa broni armii 
dwóch państw socjalistycz­
nych, wchodzących w skład 
jednego układu obronnego.

W Polsce, imię bohatera 
czechosłowackiej armii, ka­
pitana Ottokara Jarosza, no 
si owiany frontową sławą, 
odznaczony jednym z naj­
wyższych orderów polskich 
— 5 Kołobrzeski Pułk Zme
chanizowany. W tym pułku

Gdzie jest 

przyczyna 

iej niechęci?

Półetaty
1 

półracje
Usługowa ciuciubabka

f^oraz częściej napotykam sytuacje, 
w których ktoś bawi się ze mną 
w ciuciubabkę. Ponieważ jednak 

w prawdziwą ciuciubabkę przestałem 
się bawić dobre kilkanaście lat temu, 
a to co odkryłem zaczyna mi się jawić 
jako metoda pracy pewnych przedsię­
biorstw bądź instytucji — postanowi­
łem metodę zdemaskować.

Oto w mieszkaniu słabo grzeją ka­
loryfery. Temperatura powietrza nie 
przekracza 15 stopni. Zziębnięty dzwo­
nie do mojej administracji (ADM 6 na 
Grunwaldzie), rozmawiam z kierowni­
kiem.

— To nie nasza sprawa — wyjaśnia 
kierownik. Już od paru lat dla spraw 
ogrzewania utworzono specjalne przed­
siębiorstwo, zdaje się nazywa się Miej­
skie Przedsiębiorstwo Ogrzewalnictwa. 
Mieści się chyba na placu Kolegiac- 
kim.

— Ale ja przecież administracji pła­
cę za ogrzewanie, od niej więc mam 
prawo wymagać interwencji.

— Nie, my jesteśmy jedynie pośred­
nikiem w przekazywaniu pieniędzy za 
ogrzewanie. Nas to nie dotyczy.

Wymienionego przedsiębiorstwa nie 
znalazłem w książce telefonicznej, nie 
znało go też Biuro Numerów, takoż 
centrala Prezydium RN na pl. Kole- 
giackim. Chciałem jeszcze raz zapytać 
kierownika ADM, nie mogłem go jed­
nak znaleźć. Straciłem sporo czasu. 
Machnąłem ręką.

Zepsuła mi się nowa kuchenka ga­

zowa. Dzwonię — w ramach gwaran­
cji — do sklepu Eldomu przy ul. Gło­
gowskiej.

— Przyjmuję reklamację, w ciągu 
dwóch tygodni nastąpi naprawa.

— Dlaczego tak długo?
— My nie naprawiamy. Ja zgłoszę 

teraz do centrali Eldomu, a ta dopiero 
do Gazowni, która na nasze zlecenie 
przyśle fachowca.

Rozmawiałem 9 lutego. 14 lutego 
(stempel pocztowy) wystosował Eldom 
pismo do Zakładów Gazownictwa. Pi- 
szę ten felieton 1 marca, dotychczas

lo nie ja, to...
(po 3 tygodniach) nikt się nie zgłosił, 
ani też nie zawiadomił, że ma zamiar 
się zgłosić. Eldom sprzedał i wystawił 
gwarancję, ale w Eldomie nie mam po 
co interweniować, tam zasłonili się 
Gazownią. A spróbujcie poszukać w 
Gazowni odpowiedzialnego za te spra­
wy!

W restauracji „Botaniczna” wszedłem 
do ubikacji, aby zwilżyć włosy i przy­
czesać je na mokro. Po wyjściu zosta­
łem zatrzymany słowami „Należy się 
50 groszy”.

Za co?
— Za korzystanie z W C.
Przy okazji dowiedziałem się, że po­

danie mydła i ręcznika kosztuje 2 zł.

Jeśli wziąć pod uwagę, że całe mydło 
nie kosztuje wiele więcej niż 2 zł, a 
ręcznik podaje się ten sam kilku ko­
lejnym użytkownikom — interes jak 
złoto. Wszakże od kierowniczki restau­
racji dowiedziałem się jeszcze, że oby­
czaj ten praktykowany jest już we 
wszystkich restauracjach poznańskich, 
a nadto że restauracje to nic nie obcho­
dzi, bowiem szatnie i ubikacje hurtem 
oddano pod opiekę spółdzielni „Ochro­
na Obiektów”.

Znowu ktoś komuś coś zlecił, za czy­
jeś plecy się schował i nie ma z kim 
rozmawiać. Natomiast trzeba wszędzie 
skrupulatnie płacić. Choć czasem nie 
bardzo wiadomo, za co. W każdym 
razie jeśli idzie o ostatni wypadek to 
zaręczam, iż byłem w wielu krajach 
wschodniej i zachodniej Europy, nie 
zdarzyło mi się jednak płacić w re­
stauracji za korzystanie z ubikacji, 
przy czym bezpłatne mydło i ręcznik 
są poza granicami naszego kraju fak­
tem oczywistym.

Wracając jednak do tematu, to zna­
czy zjawiska chowania głowy w pia­
sek przez niektórych usługodawców 
i ukrywania się za plecami innych, za­
wiadamiam niniejszym, że w przypad­
ku zakwestionowania przez kogokol­
wiek czegokolwiek z tego felietonu 
bądź też innych moich artykułów — 
będę odtąd zainteresowanych odsyłał 
z pretensjami do drukarni (bo ona 
przecież gazetę wydrukowała), bądź 
też tego, kto czytelnikowi gazetę do­
starczył. Ja pretensji nie przyjmuję. 
Po co sobie głowę zawracać?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

każdy nowy rocznik zapo- 
znaje sie z historią i dzie­
jami bohaterskiego kapita­
na Jarosza, patrona pułku, 
który w bitwie pod Sokoło­
wem oddał swe życie za 
sprawę wolności. Otrzyma­
ny od czeskich żołnierzy 
sztandar z napisem „Prav- 
da vitezi” — to sztandar 
zwycięstwa, to symbol 
wspólnych ideałów, w imię 
których pułk ten walczył 
o te samą sprawę.

Na historycznym szlaku 
walk żołnierza polskiego o 
wyzwolenie Czechosłowacji 
żyje sporo ludzi pamiętają­
cych tamte majowe dni. Ży 
wa w nich jest wdzięcz­
ność dla żołnierskiego wy­
siłku Polaków. Co roku 
mieszkańcy Libeznic czy 
Mielnika nadsyłają pozdro­
wienia dla żołnierzy pol­
skich. W 5 Kołobrzeskim 
Pułku Zmechanizowanym 
zebrało się sporo tych li­
stów, wzruszających dowo­
dów pamięci.

Są w naszym kraju lu­
dzie — jest ich dość sporo 
— którzy posiadają odzna­
czenia bratniego kraju: Cze 
chosłowacki Krzyż Walecz­
nych. Są to ci, którzy z 56- 
tysięcznej 2 Armii Polskiej 
okazali się najdzielniejszy­
mi w ciężkiej bitwie pod 
Mielnikiem.

Krew poległych i ran­
nych na ziemi czechosło­
wackiej żołnierzy polskich, 
walczących o wyzwolenie 
bratniego kraju, scemento- 
wała braterstwo naszych 
narodów i armii. Stała się 
fundamentem serdecznej 
przyjaźni i stale rozszerza­
jącej się współpracy mię­
dzy Polską a Czechosłowa­
cją. Widomym jej znakiem 
była wizyta partyjno-pań- 
stwowej delegacji Czecho­
słowackiej Republiki So­
cjalistycznej w celu odno­
wienia Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy, kontynuującego za 
warte przed dwudziestu la­
ty porozumienie dwóch naj 
bliższych sąsiadów.

JERZY ŁAŃCUT

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego postanowiło zatru­
dnić w tym roku na półetatach w państwowym de­
talu półtora tysiąca osób. W stosunku do ogólnej 

liczby, kilkuset tysięcy zatrudnionych w tym dziale obrotu 
towarowego, nie jest to oczywiście liczba imponująca. Ale 
też nie wskaźnik liczbowy jest tu najważniejszy.

Półetaty w obsadzie sklepowej mają bowiem istotne zna­
czenie gospodarcze i społeczne. W handlu, przy jego zna­
nych trudnościach kadrowych, mogą stanowić poważną moż­
liwość usprawnienia obsługi klientów. Dla niektórych zaś 
ludzi, przede wszystkim dla kobiet, obarczonych rodzinnymi 
obowiązkami, półetaty oznaczają możliwość dorobienia kil­
kuset złotych miesięcznie.

Można też było rozumieć, że inicjatywa MHW jest swego 
rodzaju sondażem i w razie powodzenia, tę formę zatrudnie­
nia można będzie — przy wykorzystaniu istniejących już w 
tej mierze doświadczeń handlu społemowskiego — przetrans- 
planować do innych pionów handlu oraz do różnych działów 
usług.

Tymczasem minęły dwa miesiące, a akcja zatrudnienia na 
półetatach nie ruszyła z miejsca. Czyżby w dyrekcjach 
przedsiębiorstw handlowych i wśród potencjalnych kandy­
datek nie było zainteresowania?

ANKIETA I ANKIETKA
Warszawski „Express Wieczorny” doniósł niedawno o bar­

dzo interesującej ankiecie, przeprowadzonej przez stołeczny 
Urząd Zatrudnienia. Na 200 ankietowanych kobiet; 60 proc, 
wyraziło chęć podjęcia pracy na półetacie, uzależniając jed­
nak swą zgodę od kilku warunków. Najważniejsze z nich — 
to możność wykonywania pracy na półetatu blisko domu 
(żeby odpadły kłopotliwe dojazdy) oraz w godzinach przed­
południowych (kiedy mają najmniej zajęć domowych), a 
także charakter zajęcia: większość życzyłaby sobie pracy w 
biurze. Ten ostatni warunek wynika z braku należytego 
przygotowania fachowego kandydatek.

„Express” słusznie zauważa, że w handlu jest dość stano­
wisk, nie wymagających wysokich kwalifikacji (np. przygo­
towanie towaru do sprzedaży — paczkowanie owoców, wa­
rzyw i artykułów spożywczych), trzeba tylko te możliwości 
wykorzystać. Sygnalizujemy też propozycję, żeby sklepy nie 
oglądały się na Wydział Zatrudnienia, lecz same szukały 
wśród sąsiadek i klientek chętnych do półetatowej pomocy.

W sumie badania, przeprowadzone w stolicy, zasługują 
bezspornie, aby jak najszybciej i szczegółowo zainteresowano 
się nimi i w naszym województwie. Wydaje się jednak, że 
problem jest w swej istocie bardziej generalny i dlatego 
trzeba go postawić na szerszej płaszczyźnie. Do takich wnio­
sków skłania dłuższa obserwacja struktury polityki zatrud­
nieniowej na najniższych szczeblach handlowej drabiny oraz 
prywatna ankietka, którą niżej podpisany przeprowadził 
wśród aktywu handlowego. W sprawie zatrudnienia na pół­
etacie „przepytałem” 12 osób: 2 dyrektorów przedsiębiorstw, 
4 kierowników sklepów, 2 kierowników stoisk i 4 ekspe­
dientów. Co z ich wypowiedzi wynika?

ZA I PRZECIW
Poza ekspedientami — wszyscy byli za. Tylko — powia- 

dali jak to zrobić? Nie mamy żadnych konkretnych in-
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o Współdziałaniu w sprawach młodzieży

OD CZEGO ZACZĄĆ?
Żelaznym postulatem, wy­

suwanym w dyskusjach 
o demoralizacji i prze­

stępczości nieletnich, jest po­
wołanie organu koordynują­
cego działalność instytucji i 
organizacji zajmujących się 
sprawami młodzieży.

„Liczne i cenne doświadczenia 
resortów, instytucji, organizacji 
społecznych mogą być o wiele 
bardziej skuteczne jeśli zostaną 
zespolone, skoordynowane, upow­
szechnione. Nie stać nas na luk­
sus działania w pojedynkę, każdy 
sobie. Powierzenie funkcji gospo­
darza resortowi Oświaty jest chy­
ba jedynie słuszne. Czas na reali­
zację tego postulatu najwyższy”. . 
pisał dr K. Kąkol w 19 nr „Pra­
wa i Życia” z 1966 r.

Również w naszej kampanii 
„Młodzi na rozstajach” dysku­
tanci poruszali problem koor­
dynacji. Łatwo wyczuć, że po­
stulujący wiążą spore nadzie­
je z powstaniem centralnego 
organu koordynującego.

Brak jeszcze skrystalizo­
wanej koncepcji takiego or­
ganu, a dotychczasowe czynio­
ne w mniejszej skali próby 
skoordynowania działalności 
instytucji i organizacji mło­
dzieżowych nie przyniosły — 
ogólnie rzecz biorąc — zado­
walających rezultatów.

W Wielkopolsce przedsię­
wzięcia tego typu zostały pod 
jęte m. in. przez DRN Stare 
Miasto, gostyńskie ORMO, 
Wojewódzki Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych i Kuratorium przy któ­
rym powstał Zespół Koordy­
nacyjny dla spraw Młodzie­
ży.

Przedsięwzięcie tego komi­
tetu- polega głównie na wyty­
czeniu wspólnych zadań dla 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych (ZMS, ZMW, 
ZHP, ZSP). Krótko mówiąc 
chodzi o to, by w poszczegól­
nych miastach i powiatach u- 
stalić liczbę dziewcząt i chłop 
ców, którzy ani się nie uczą 
ani nie pracują: po czym — 
skupiać tych młodych wokół 
kół organizacji młodzieżo­
wych, zachęcać do kontynu­
owania nauki, kierować do 
ochotniczych hufców pracy 
itd. itd. Obok programu pracy 
wychowawczej komitet spre­
cyzował wytyczne w zakresie 
reedukacji (np. obejmowanie 
kurateli nad nieletnimi, któ­
rych sąd warunkowo zwolnił 
z zakładów poprawczych). U- 
wagę zwraca również fakt po­
stulowania systematycznej 
współpracy ogniw organizacji 
młodzieżowych z instytucjami 
zajmującymi się sprawami 
dzieci i młodzieży.

Oceniając te założenia (o

ich realizacji trudno na razie 
coś powiedzieć, bowiem pro­
gram sprecyzowany został w 
listopadzie ub. roku) trzeba je 
uznać za zgodne z potrzebami. 
Inicjatywa komitetu, jakkol­
wiek bardzo cenna, nie roz­
wiązuje jednak całkowicie 
problemu koordynacji. Skru­
pulatna realizacja wytycznych 
może doprowadzić do zacieś­
nienia współpracy organiza­
cji młodzieżowych oraz ich 
współpracy z instytucjami zaj 
mującymi się młodzieżą.

To dużo, ale pozostaje jesz­
cze niezmiernie istotny pro­
blem współdziałania — syste­
matycznie i ną codzień — sa­
mych instytucji ( interesują­
cych się sprawami młodzie­
ży), na co już komitet nie ma 
większego wpływu.

A Zespół przy Kuratorium? 
Również nie rozwiązuje w ca­
łości problemu koordynacji, 
jak się można było zoriento­
wać z planu pracy Zespołu, 
przedstawionego na jego kon­
stytucyjnym posiedzeniu za­
mierzenia sprowadzają się w 
zasadzie do kolejnego brania 
na warsztat poszczególnych 
problemów i rozwiązywania 
ich przez zainteresowane czyn 
niki (np. władze oświatowe, 
DOKP, PKS i inne instytucje 
— jeśli chodzi o sprawę dojaz 
dów młodzieży do szkół).

Pełniejszy charakter wyda­
ją się mieć założenia, zatwier­
dzonego w maju ub. r. uchwa 
łą Prezydium WRN, bydgo­
skiego programu wychowania. 
Precyzuje on — w przeciwień 
stwie do wielkopolskich prób 
koordynacyjnych — zadania 
dla wszystkich instytucji i 
organizacji mających jakikol­
wiek wpływ na wychowanie i 
reedukację młodzieży. Przy­
kładowo: wydziały handlu 
mają rozwinąć sieć klubo-ka- 
wiarni, ADM-y organizować 
więcej czynów społecznych w 
zakresie urządzania placów 
i gier sportowych, zakłady 
pracy m. in. udostępnić swoje 
świetlice i pomagać szkole 
w organizacji zajęć pozalek­
cyjnych. Pomyślano również 
o kontroli. Wszystkie gromadź 
kie i powiatowe rady narodo­
we przewidziały bowiem po­
święcenie, przynajmniej jed­
nej, sesji w roku 1967 na oce­
nę realizacji programu wycho 
wania. Za zaletę można rów­
nież uznać fakt, że w Bydgo- 
skiem koordynację w skali 
wojewódzkiej prowadzi jeden 
organ — Kuratorium.

Analizując wszystkie omó­
wione programy łatwo jednak 
zauważyć, że ich założenia 
przemilczają podstawową spra

wę, jaką jest utworzenie sy­
stemu ujawniania dzieci i 
młodzieży wymagających opie 
ki. Z inicjatywy warszaw­
skich instancji partyjnych 
przeprowadzono w tym za­
kresie badania, których wyni­
ki pokrótce przedstawiła na 
łamach „Życia Warszawy” 
(nr 166 z ub. roku) Irena Kry- 
czyńska. Oto fragment jej pu­
blikacji:

„MO, Sąd dla Nieletnich, Izba 
Dziecka, Kolegium Orzekające, 
Poradnia Przeciwalkoholowa to 
instytucje, do których trafiają 
osoby z poważnym już niepowo­
dzeniem wychowawczym czy ży­
ciowym. Można by sądzić, że in­
formują się wszyscy nawzajem, 
że mają wspólny rejestr osób czy 
środowisk, wspólną platformę 
działania. Tak nie jest. W tych 
instytucjach (z wyjątkiem Sądu 
dla Nieletnich i Izby Dziecka), 
które zasadniczo są dla dorosłych, 
a nieletni trafiają tam sporadyez 
nie wcale dane o nieletnich nie 
są wydzielane. Nie można też do­
wiedzieć się, którzy z dorosłych 
klientów (...) mają dzieci i są dla 
nich niepełnowartościowymi ro­
dzicami. Nie wiadomo ilu wśród 
nich alkoholików i którzy z nich 
mają dziecię Trzeba by „prze-1 
kopać” całą dokumentację, żeby 
te dane uzyskać”.

Wspomniana kontrola wy­
kazała, że nie prowadzą reje­
strów środowisk negatyw­
nych wychowawczo np. refe­
rat opieki nad dzieckiem In­
spektoratu Oświaty, poradnia 
społeczno-wychowawcza TPD, 
poradnia zawodowa, Wydział 
Zatrudnienia. O dych warun­
kach życia dziecka nie prze­
kazują sobie informacji po­
radnia D, żłobek, przedszko­
le, szkoła i inne placówki oś­
wiatowe.

Rejestry, przekazywanie in­
formacji — brzmi to może biu 
rokratycznie. Trzeba zdać so­
bie jednak sprawę, że manka­
menty w tym zakresie unie­
możliwiają nie tylko szyb­
kie ingerowanie, ale 
również utrudniają ustalenie 
stanu faktycznego. Nie 
wiemy i 1 e dzieci i młodzieży 
potrzebuje opieki i pomocy 
oraz jakiej opieki i porno-, 
cy. A posiadanie takiego roze­
znania stanowi pierwszy i pod 
stawowy warunek skuteczne­
go przeciwdziałania demora­
lizacji i przestępczości.

MICHAŁ ŁUCZAK

W połowię lutego wybra­
łem się na Warmię, by 
wziąć udział w uroczy 

stościach, związanych z obcho­
dami 90-lecia urodzin Feliksa 
Nowowiejskiego. Bo ojciec 
mój pochodzi z Barczewa, le­
żącego 16 km na wschód od Ol­
sztyna. Miasteczko schludne i 
czyste. Mijamy niewielki ra­
tusz ze starodawnym herbem 
miasta. „Na tym rynku bawił 
się mały Feluś wraz z iniiymi 
chłopcami” (objaśnia Ktoś 
miejscowy). „A tam stał hotel, 
gdzie mieszkał już jako znany 
kompozytor, podczas plebiscy­
tu w roku 1920. Bojówka nie­
miecka wybiła wtedy szyby 
kamieniami”.

Zatrzymujemy się przed pię­
trowym domkiem, z wmuro­
waną na frontonie tablicą: 
„Tutaj urodził się Feliks No­
wowiejski...” Kamieniczka na­
leżała ongiś do mojego dziad­
ka Franciszka, ojca licznej fa­
milii (miał ąi 14 dzieci!). 
Wchodzimy na I piętro, które 
zamienione jest obecnie na 
Muzeum pamiątek po kompo­
zytorze. Oglądam nagromadzo­
ne z pietyzmem liczne ojcowe 
portrety i fotografie, forte­
pian, meble, pożółkłe pierwo­
druki i także oryginalne ma­
nuskrypty. W pierwszym po­
koju gruba księga pamiątko­
wa, gdzie odczytuję autografy 
niezliczonych wycieczek z ca­
łego kraju, odwiedzających — 
zwłaszcza miesiącach let­
nich — dom rodzinny ojca.

Z przyjemnością obserwuję, 
że Muzeum w ostatnich cza­
sach znacznie wypiękniało, 
powiększając się o nowe zbio­
ry, szklane gabloty, „szopko­
we” inscenizacje teatralne. Za­
sługa to dyr. B. Kopydłow- 
skiego (Olsztyn), cenionego 
naukowca i organizatora, któ­
ry planuje nawet cały parter 
kamienicy — po przebudowa­
niu — zamienić na salkę kon­
certową. Tutaj miałyby się 
odbywać specjalne imprezy, 
poświęcone muzyce m. in. au­
tora tylu opracowań ludowych 
pieśni warmińskich. Lecz naj­
wyższa pora żegnać Barczewo. 
Już o godzinie 11 musimy zdą­
żyć na Zamek Olsztyński, by 
wziąć udział w uroczystości 
otwarcia Sympozjum Nauko­
wego, zorganizowanego (z o- 
kazji 90-lecia urodzin ojca) 
przez oba Wydziały Kultury 
WRN i MRN, Ośrodek Badań 
Naukowych im. Kętrzyńskie­
go i SPAM.

W prześlicznej, gotyckiej Sa­
li Kopernikowskiej przewodni

Rodem z Warmii
90~lecie urodzin 

Feliksa Nowowiejskiego

czy sesji prof. dr S. Śledziński, 
prezes Związku Kompozyto­
rów Polskich (Warszawa). Z 
ciekawością słuchamy wstęp­
nego odczytu dr. J. Tasińskie- 
go, omąwiającego ż. cie naro­
dowe na Warmii w drugiej 
połowię XIX wieku. Stąd po 
raz pierwszy dowiaduję się, o 
kontaktach i pomocy mego 
dziadka Franciszka dla Po­
wstania 1863 roku, co olsztyń­
ski historyk niedawno wy­
szperał z tajnych aktów poli­
cji pruskiej, wywiezionych 
przez hitlerowców do Merse- 
burga (NRD). Odkrywczy re­
ferat nestora polskich muzy­
kologów dr H. Feichta na te- 
ipąt „Przeszłości kultury mu­
zycznej Warmii” odczytuje dr 
D. Turło, asystentka ciężko 
chorego profesora. Minutą 
milczenia uczcili uczestnicy 
Sympozium nagły i niespo­
dziewany zgon doc. W. Poź- 
niaka z Krakowa. Ale i jego 
wnikliwą rozprawkę „Tenden­
cje postępowe w twórczości 
Nowowiejskiego” nazajutrz 
odczytą mgr J. Boehm (gospo­
darz oraz inicjator całego 
zjazdu). W drugim dniu obrad 
doszli do głosu młodsi nau­
kowcy z Poznania, Warszawy 
i Olsztyna, analizując po ko­
lei różne dziedziny muzyki 
autora „Legendy Bałtyku” m. 
in. jego twórczość operową, 
chóralną i pieśniarską.

Obok referatów Naukowej 
Sesji tutejsze środowisk# mu­
zyczne zorganizowało cykl 
koncertów o charakterze ka­
meralnym. Odbywały się one 
w Barczewie i różnych salach 
Olsztyna. Już na zakończenie 
tygodniowych uroczystości (13. 
II.) Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna im. F. Nowo­
wiejskiego wystąpiła ze spe­
cjalnym wieczorem, o progra­
mie złożonym wyłącznie z 
dzieł swego patrona. Imprezę 
w Teatrze Jaracza rozpoczął 
zapomniany, młodzieńczy po­
emat kompozytora „Nina i 
Pergolesi” ( pierwsze wykona­
nie po wojnie), następnie A. 
Utrecht grała „Koncert forte-

pianowy”, a R. Suchecki z 
Gdańska „Koncert wioloncze­
lowy”. Nasza pianistka w pią­
tek i sobotę koncertowała w 
Filharmonii Warszawskiej 
(Debussy i Szabelski) zaś na 
niedzielę i poniedziałek przy­
jechała do Olsztyna, by zagrać 
zupełnie coś innego. To się 
nazywa dobra forma i szeroki 
wachlarz repertuaru! Na pew­
no niecodziennym wysiłkiem 
dla orkiestry (ale uwieńczo-. 
nym rzetelnym sukcesem) sta­
ła się realizacja trudnej II 
Symfonii „Praca i rytm”. Na 
czele ambitnego zespołu stoi 
rodowity Wielkopolanin — 
Czesław Orsztynowicz, który 
nie szczędzi entuzjazmu i ener 
gii, by maksymalnie podcią­
gnąć artystyczny poziom swo­
jej drużyny. Trafnie rozumie 
„ducha” muzyki Nowowiej­
skiego, bo niejeden raz jako 
skrzypek grywał pod jego ba­
tutą, w latach przedwojen­
nych.

Niżej podpisany ma jeszcze 
przyjemność wygłoszenia ko­
mentarzy słownych, do oma­
wianej imprezy, w dalekim 
Mrągowie. Tam wszyscy je- 
dziemy obszernym Jelczem, 
wyładowanym po brzegi mu­
zykami oraz ich instrumenta­
mi. W nowo zbudowanym im­
ponującym Domu Kultury 
głównie młodzież wypełnia 
wielką lecz akustyczną salę. 
Witają nas długo nie milkną­
ce oklaski. W pierwszej chwi­
li jakoś trudno mi mówić. Ta­
ki jestem wzruszony pamięcią 
Warmiaków o moim ojcu. 
Przecież kilka szkół nosi tu 
jego imię, m. in. w Olsztynie, 
Kwidzyniu, Barczewie, Bra­
niewie. I do dziś dnia cały ten 
region śpiewa właśnie Nowo­
wiejskiego „O Warmio moja 
miła”, czyli pieśń opowiadają­
cą o pięknie ziemi kompozy­
tora, Olsztynie nad zieloną 
Łyną, malowniczych lasach i 
jeziorach, starych katedrach i 
zamkach Ornety, Lidzbarka. 
Melodia ta jest od lat oficjal­
nym sygnałem rozgłośni ol­
sztyńskiego radia.

Półetaty i półracje
Dokończenie ze str. 3

strukcji! Gdzie szukać kandydatów? Czy oni muszą mieć 
jakieś polecenia i referencje? I jakich mają udzielić gwa­
rancji na „odpowiedzialność majątkową?”.

W każdym wypadku okazywało się w toku rozmowy, że 
indagowani, choć są niby za — to jednak nie wyrażają en­
tuzjazmu dla tej sprawy. Jakoś tak w końcu wychodziło, że 
— z wyjątkiem opinii jednego wielkiego detalisty — „te 
półetaty, to jakieś nowe zawracanie głowy”,. Ktoś uznał na­
wet, że „już z systemem ajencyjnym, to mniejszy kłopot, bo 
się oddaje komuś kiosk, bar, czy stację CPN i nie ma się 
zmartwień. A tu ktoś obcy przychodzi do naszego sklepu...”

Ekspedienci byli przeciw. Dlatego, że „damy sobie same 
radę, nie potrzebna nam taka, co przyjdzie na pół popołu­
dnia, i nic nie zdąży zrobić. I czy w ogóle coś zrobi?...”.

Aczkolwiek ankietka jest wyrywkowa i zbyt mało repre­
zentatywna, to jednak, mimo wszystko, nasuwa pewne spo­
strzeżenia. Zdają się one świadczyć o tym, że handel deta­
liczny, mimo iż dzięki półetatom, posiada możliwości uzu­
pełnienia swojej kadry — nie jest w tym chyba sam dosta­
tecznie zainteresowany. W przeciwnym wypadku, sam szu­
kałby kandydatów, sam organizowałby zatrudnienie na pół 
etatu. A tak nie jest. Jeśli bowiem nawet przyjmiemy, że 
udzielano mi odpowiedzi „na wyrost”, i że handel nie jest 
dla tej sprawy zupełnie niechętny, to na pewno jest bierny. 
I tu leży pogrzebany półetatowy pies.

Słyszałem opinię, że dzieje się tak dlatego, iż gospodarka 
kadrami, którymi handel detaliczny już dysponuje, nie jest 
właściwa. Że daleko tam jeszcze do dobrej organizacji pra­
cy, że w niektórych placówkach (np. SAM-y — poza kasjer­
kami, w godzinach szczytu), personel nie jest należycie wy­
korzystany itd. Nie wypowiadając się na ten temat, trzeba 
wszakże otwarcie powiedzieć, że niechęć wobec półeatów ma 
jakąś przyczynę, którą trzeba zbadać i usunąć.

Sytuacja przypomina początkowy okres rozwoju w han­
dlu inwestycji pozalimitowych, które mogły być bez żad­
nych dodatkowych zezwoleń, angażowane w budowę nowych 
placówek gastronomicznych do wysokości 200 tys. zł. Bar­
dzo długo trwało, zanim organizacje handlowe przyzwyczaiły 
się do tej nowej formy i nauczymy się z niej korzystać. A 
przecież i obecnie nie jest z tą sprawą za dobrze. Czy z przy­
znaniem przez handel prawa obywatelstwa dla półetatów 
trzeba będzie także tak długo czekać? My, klienci, czeka­
jący nieraz w kolejkach, na pewno nie jesteśmy zaintereso­
wani w takim obrocie sprawy.

FRANCISZEK SAMBORSKI

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 
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Postać 

z morskiej piany

TJfintazja amerykańskich 
Jy dziennikarzy posuwa się 

nieraz do granic absur­
du. Oto jeden ze znamiennych 
przykładów. Niedawno „Bo­
ston Glob” uraczył swych czy­
telników sensacyjna-szpiegów 
ską historyjką o „radzieckiej 
Mata Hari”*)... wydobywającej 
pod Palomares z morza „zagu­
bioną” tam przez amerykań­
ski samolot „B-52” bombę a- 
tompwą.

Przypomnijmy, że katastro­
fa „zgubienia” wydarzyła tam 
się przed rokiem — 17 stycz­
nia 1966 r. — kiedy podczas 
tankowania paliwa w powie­
trzu, zderzyły się dwa amery­
kańskie samoloty. Jeden z 
nich miał na pokładzie — jak 
wiadomo — kilka bomb nu­
klearnych; trzy odnalezione 
zostały niezwłocznie, czwartej 
poszukiwano intensywnie 
przez wiele tygodni. Znalezio­
no wreszcie i ponura sensacja 
zeszła z łamów prasy całego

*) Pseudonim popularnej przed 
pół wiekiem w Paryżu tancerki 
Gertrudy Zelle, rozstrzelanej 
przez Francuzów w październiku 
1917 r. za szpiegowską, ponoć 
szczególnie brawurową i efektyw 
ną działalność na rzecz Niemiec.

świata. Choć nie bezpowrot­
nie. Bowiem teraz ktoś z „Bo­
ston Glob” postanowił ją od­
świeżyć rewelacyjnymi szcze­
gółami. Oto one!

Już dwa dni(!) po kata­
strofie (kiedy jeszcze nie 
potrafiono zlokalizować miej­
sca upadku czwąrtej bomby) 
hiszpański rybak, podczas po­
łowu u wybrzeża Palomares 
(zamkniętego już wówczas i 
pilnie patrolowanego) zauwa­
żył wynurzającą się z mor­
skiej piany miniaturową łódź 
podwodną, a obok niej postać 
kobiecą, ubraną w czarny kom 
binezon i obwieszoną przeróż­
nymi przyrządami i aparata­
mi. Zaalarmowane władze hisz 
pańskie dokonały natychmiast 
aresztowania niezwykłej syre­
ny. Ustalono więc jej nazwi­
sko, które — co nie omieszkał 
„ujawnić” amerykański sensa- 
cjonalista — brzmiało Waleria 
Troicka. Dalsze jej losy — pi­
sał „Boston Glob” —- są wszak 
że nieznane. Od roku nikt, nic

o tej sprawie nie wie. Podob­
no Troicka przebywa w wię­
zieniu. W którym, w czyim? 
To także stanowi niezgłębioną 
tajemnicę.

Nie „ujawniał” tego w każ­
dym razie autor opisu przygód 
współczesnej morskiej Mata 
Hari. Tę sensacyjną relację 
przedrukował 1 lutego br. pa­
ryski „Figaro”. O wydarzeniu 
tym dowiedział się więc wła­
śnie z francuskiej gazety, ra­
dziecki dziennikarz W. Rożen, 
a że Rożen zna dostatecznie 
dobrze Walerię Troicką, mło­
dą radziecką uczoną, wiado­
mość ta ogromnie go zasko­
czyła. Zatelefonował do niej, i 
usłyszawszy jej głos w słu­
chawce, opowiedział o bred­
niach amerykańskiej gazety.

Okazuje się, że doktor nauk 
matematyczno-fizycznych, wi­
ceprzewodnicząca międzyresor 
towego Komitetu Geofizyczne­
go Akademii Nauk ZSRR, czło 
nek Międzynarodowej Unii 
Geodezyjnej i Geofizycznej —

Waleria Troicka rzeczywiście 
przebywała w owym czasie — 
kiedy na całym świecie mó­
wiono o Palomares — za gra­
nicą; konkretnie we Francji, 
w paryskim Narodowym O- 
środku Telekomunikacji, pro­
wadząc tam prace badawcze, 
ustalone ramami francusko- 
radzieckiej współpracy nauko­
wej. 10 lutego 1966 r., a więc 
dwa tygodnie po kata­
strofie pod Palomares, Wa­
leria Troicka wraz z francu­
skim uczonym z Sorbony — 
Selzerem i kapitanem-pilotem 
— de Froberville’m zanurzyła 
się w batyskafie „Archimede” 
w rejonie Tulonu (a zatem kil­
kaset kilometrów od Paloma­
res) na głębokość 2.500 m, co 
zostało odnotowane wówczas 
przez paryski... „Figaro”. Nau­
kowcy dokonywali pod Tulo- 
nem podwodnych pomiarów 
pola magnetycznego i elektry­
cznego.

Oto więc, jak się robi sen­
sację na sposób amerykański. 
Po upływie roku, amerykański 
dziennikarz „uzyskał” (być mo 
że wertując stare numery „Fi­
garo”) rewelacyjne informa­
cje, skrobnął wobec tego fan­
tastyczną opowiastkę.

JANUSZ MARCISZEWSKIiiiiiiiiiiii mimiki
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Cenne wydawnictwo 
o sztuce ludowe)

Dotychczas brak było pełnego i 
syntetycznego opracowania pol­
skiej sztuki ludowej. Brak ten 

usuwa książka doc. dr. Józefa Grabow­
skiego pt. „Sztuka ludowa. Formy i re­
giony w Polsce”. Autor patrzy na sztukę 
ludową nie tyle z punktu widzęnia etno­
grafa, oceniającego dzieło głównie z 
uwagi na jego funkcję użytkową — ile 
z punktu widzenia historyka sztuki, dla 
którego sprawą zasadniczą są wartości 
estetyczne.

Dr J. Grabowski omawia poszczególne 
gałęzie sztuki ludowej, takie jak budow­

nictwo, sprzęty domowe i gospodarskie, 
tkanina, strój, malarstwo, rzeźba, grafi­
ka oraz przedmioty związane z obrzęda­
mi i różnorodnymi obyczajami wsi. W 
części drugiej natomiast charakteryzuje 
sztukę poszczególnych regionów, takich 
jak region kielecko-sandomierski, grupa 
centralna, region krakowski, region ku- 
jawsko-wielkopolski, Śląsk, regiony gór­
skie, Rzeszowszczyzna, Lubelszczyzna, 
region białostocki, Mazowsze, Warmia i 
Mazury oraz Kaszuby i Pomorze 
Gdańskie.

Autor uwydatnił zwłaszcza te dziedzi­
ny, które na ogół do tej pory były roz­
patrywane w kategoriach wyłącznie 
użytkowych, a więc przede wszystkim 
szeroko pojęte budownictwo, sprzęty do­
mowe i gospodarskie oraz narzędzia pra­

cy. Działy ściśle powiązane z życiem wsi 
omówiono w oparciu o krótką charakte­
rystykę warunków bytowania ludności 
danego regionu oraz jej zwyczajów i 
obrzędów. Dla dokładniejszego zobrazo­
wania specyfiki polskiej sztuki ludowej 
autor starał się przedstawić ją na tle 
ogólnej kultury ludu, omawiając szkico­
wo folklor polski, tj. muzykę, taniec 
i pieśń. Książka ma charakter napoły 
albumowy: całe jej stronice poświęcone 
zostały ekspozycji dzieł sztuki ludowej, 
omówionych w tekście i obszernych pod­
pisach pod ilustracjami, (na)

Józef Grabowski — „Sztuka ludowa. Formy 
i regiony w Polsce” str. 524, 385 ilustr. czarno­
białych i 5 wielobarwnych. Oprawa płócien* 
na z obwolutą, zł 125.
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Koszykówka

Decydujące mecze
pj tylko niewiele spotkań pozostaje do zakończenia rozgrywek 

(cLrv) zT 7 1 liSi kOS2ykarek Alejki) i koszykarzy 

°ne °StateC2nie’ *** miejsca zajmą nasze 
zespoły w rozgrywkach o mistrzostwo Polski na rok 1967

Turmej p ngpongistów 
w Grabów e

Tegoroczne rozgrywki nie były 
zbyt pomyślne dla koszykarzy Le- 
cha — jedynego naszego repre­
zentanta w I lidze. Na przykła­
dzie zespołu Lecha można chyba 
zaryzykować twierdzenie, że wpro 
wadzenie nowej interpretacji prze 
pisów, wyrządziło polskiej koszy­
kówce niedźwiedzią przysługę. — 
Jeszcze w żadnym sezonie tylu 
czołowych zawodników nie odnio­
sło kontuzji, na skutek ostrej gry 
przeciwników. Wśród nich, poza 
lechitami — Chojnackim i Cegieł- 
skim, znaleźli się m. in.: Langie­
wicz, Łikszo, Wichowski. Utrud­
niło to kilku zespołom normalną 
rywalizację o mistrzowskie nun- 
kty.

Zespół Lecha gra w najbliższą 
sobotę i w niedzielę w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. w sobotę 
spotka się on o godz. 20 z ŁKS- 
em, a w niedzielę również o tej 
samej godzinie z warszawską Po­
lonią. w meczu z łodzianami, po­
znaniacy nie powinni mieć więk ­
szych trudności w zdobyciu dwócn 
punktów. Pewne trudności mogą 
mieć natomiast w spotkaniu z war 
szawską Polonią, Wszystko będzie 
zależało od defensywy, czy zdoła 
ona zapanować nad najgroźniej­
szym zawodnikiem Polonii, Plsku- 
nem.

Wszystkie trzy poznańskie ze­
społy, grające w ekstraklasie ko- 
szykarek, będziemy mogli oglądać 
na parkiecie sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego. W sobotę o godz. 17 
Lech gra z Olimpią, zaś w nie­
dzielę również o godz. 17 z AZS- 
em Poznań. Spotkania te zapo­
wiadają się niezwykle interesu­
jąco. Największe znaczenie sobot­
nie i niedzielne mecze mają dla 
AZS-u Poznań, który walczy o 
utrzymanie się w I lidze. Najgroź 
niejszy rywal poznaniaków, AZS 
Toruń, wyjeżdża do Warszawy — 
gdzie spotka się z tamtejszymi ze­
społami: AZS-em i Polonią. To- 
runianki mogą się jeszcze utrzy­
mać w I lidze, ale tylko pod wa­
runkiem, że wygrają oba mecze w 
Warszawie, co nie wydaje się 
możliwe. Jednak nauczeni smut­
nym doświadczeniem lat ubieg­
łych, zdajemy sobie sprawę, że 
każda „niespodzianka” jest moż­
liwa. AZS Poznań gra jeszcze w 
sobotę we Wrocławiu ze Slęzą. Je- 
żeli jeden z dwóch ostatnich w 
tegorocznych rozgrywkach meczy,

W ramach obchodów 550-lecia 
miasta Grabowa, Rada Powiatowa 
LZS w Ostrzeszowie zorganizowa­
ła powiatowe mistrzostwa LZS 
kobiet i mężczyzn w tenisie sto­
łowym.

Przy stolikach stanęło ponad 50 
osób. W kategorii mężczyzn, po 
emocjonujących walkach, zwycię­
żył weteran wiejskich zespołów 
sportowych, kierownik Szkoły z 
Kaliszkowic Ołobockich — Broni­
sław Mikołajewski, wyprzedzając

najpoważniejszych• Jeden

I sejmik turystyki studenckiej

Lecha 
i Jana 
kobiet 
lepsza

Kramarczyka z Doruchowa 
Gabrysia z Mikstatu. Wśród 
spośród 16 uczestniczek, naj 
okazała się Krystyna A-

zierska z Doruchowa. Dalsze miej 
sca zajęły: Elżbieta Skalec z Dę- 
bicz i Ewa Matysiak ze Szklarkl 
Przygodzickiej. (x)

Mistrzostwa szachowe 
bez mistrza

rozstrzygnąłby na 
sprawa pozostania 
łaby definitywnie 
limpia Poznań gra 
dzielę i powinna

swoją korzyść, 
w I lidze by- 
załatwiona. O- 
ze Slęzą w nie- 
raczej odnieść

Szachowe Mistrzostwa Polski 
nie wyłoniły mistrza kraju na rok 
1S67. Dwóch aktualnie najlepszych 
zawodników Doda i Śliwa uzy­
skało ostatecznie po 11 pkt. O tym 
który z nich zdobędzie tytuł mi­
strza Polski zadecydują dodatko­
we spotkania w terminie wyzna-
czonym przez Polski 
Szachowy.

1—2. Doda (Poznań) 
(Kraków) — po 11 pkt., 
(Poznań) — 9,5 pkt.,

Związek

na świecie przedsiębiorców budo­
wy wyciągów narciarskich, Polak 
z pochodzenia Jean Pomagalski z 
Grenoble, przekazał na ręce prze­
wodniczącego GKKF1T, Włodzi­
mierza Reczka, dokumentację i li­
cencję na budowę przenośnego 
wyciągu narciarskiego.

Piłkarska reprezentacja
2SRR, która przygotowuje się do 
sezonu na zgrupowaniu w Jugo­
sławii, udała się dó Florencji na 
mecz, sparringowy z tamtejszą I- 
ligową drużyną włoską Floren- 
tiną. Wygrali Włosi 1:0.

• W międzynarodowym turnie­
ju hokejowym w Krynicy GKS 
Katowice pokonał KTH Krynica 
5:4, a w drugim meczu KTH zwy­
ciężyło Einheit Drezno 9:4.

• Na starcie halowych, lekko­
atletycznych mistrzostw ZSRR w 
Moskwie stanęło około 1000 zawód 
ników i zawodniczek. Ludmiła 
Iwlewa z Tbilisi przebiegła dy­
stans 50 m. ppł. w czasie 7 sek., 
poprawiając 0,1 sek. najlepszy 
rezultat ZSRR.

• W pierwszym spotkaniu eli­
minacyjnym do tegorocznego wio­
sennego turnieju piłkarskiego 
juniorów UEFA, który odbędzie
się w Turcji, Anglia 
Szkocję 1:0.

• Do tegorocznych 
piłkarskiego Pucharu

pokonała

W stacji turystycznej Rady O- 
kręgowej ZSP „Pod Zegarem” w 
Mieroszowie (pow. Wałbrzych) od 
będzie się 4 i 5 bm. I sejmik tu­
rystyki studenckiej środowiska po 
znańskiego. Weźmie w nim udział 
około 50 osób, działaczy tury­
stycznych środowiska akademic­
kiego Poznania, przewodniczących 
rad uczelnianych ZSP oraz za­
proszonych gości. Podczas sejmi­
ku zostaną wygłoszone 3 refera­
ty: „Możliwości uprawiania tury-

styki na przykładzie Mieroszowa**, 
„Perspektywy rozwoju turystyki 
w środowisku poznańskim” i „For • 
my turystyki w środowisku stu­
denckim”. Po każdym z refera­
tów — dyskusja, ponadto przewi­
dziano krótką wycieczkę tury­
styczną w okolice Mieroszowa. — 
Mamy nadzieję, że Sejmik przy­
czyni się do dalszego rozwoju tu 
rystyki akademickiej w środowi­
sku poznańskim.

(*d)

UJ u 60 ha u/o da na UJareia

rozgrywek 
Intertoto

zgłosiło się 48 zespołów. Podzielo­
no je ńa 12 grup, po cztery każ­
da. Polska reprezentowana będzie 
rrzez 4 drużyny

Sporo kłopotu mają wioślarze z wysoką wodą na Warcie. Wpraw 
dzie warunki do wiosłowania są doskonałe, e pogoda też dopi­
suje, ale zalane brzegi poważnie utrudniają odbijanie 1 dobi­
janie do przystani, szczególnie na prawym brzegu. Codziennie 
montować trzeba pomosty umożliwiające start. Na zdjęciu wioś 

larze Posnanii niosą pomost na brzeg rzeki, (d)
Fot. - K. Przychodzili

i Śliwa
3. Szmidt

dość łatwe zwycięstwo, (st)

Pracownicy poszukiwani |

OFERTDO SKŁADANIA

Poznaniuw Auli UAM w

Zaocznych. K990

Termin 
1967 r.

1967 r. przedsię- 
prywatne. # 
w dniu 21 mar- 
Przedsiębiorstwa

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Szamo­
tułach ogłasza PRZETARG na wykonanie

ELEWACJI W BUDYNKACH MIESZKALNYCH 
w Szamotułach i Międzychodzie.

Termin wykonania do 30 czerwca 1967 r. Dokumen­
tacja do wglądu w Dziale Przygotowania Produkcji.

Do składania ofert w zalakowanych kopertach za-

Administracyjno - Gospodarcza - tel. 509-26.
________________________________ ■__________ KI 350

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K1222

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISYRolniczy Zespół Spółdzielczy Podstolice, powiat
Września — poszukuje zaraz

OBOROWEGO, może mieć pomoc.
Mieszkanie zapewnione, oświetlenie elektryczne, 

szkoła, sklep na miejscu. Warunki pracy i płacv 
do omówienia na miejscu. W1540

Państwowa Filharmonia w Poznaniu
ZAPRASZA

przeds. państwowe, spółdzielcze i prywatne

NA REMONT FOTELIPrzedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Rzepi­
nie, woj. zielonogórskie — zatrudni:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z uprawnieniami na stanowiska kierowników ro­
bót i kierowników obiektów.

Warunki płac zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. Mieszkanie rodzinne po okresie 
próbnym zapewnione.

Bliższych informacji udziela codziennie Dział Za­
trudnienia i Płac od godz. 7—15. W154i

Zawodowe Studia Zaoczne przy Wydzia 
łach: Rolniczym. Ogrodniczym, Zootech­

nicznym j Technologii Drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi za­
łącznikami hależy składać w sekretariacie Stu­
diów Zaocznych: Poznań — Sołacz ul Wojska 
•Polskiego 71C. w terminie do 15 marca br.
Bliższych informacji odnośnie warunków 

nrzyjęcia na studia udziela sekretariat Studiów

(prace tapicerskie).
wykonania remontu lipiec — sierpień 
Bliższych informacji udzieli Sekcja

praszamy w terminie do 20 marca 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
ca 1967 r. o godz. 10 w siedzibie 
w Szamotułach, ul. Chrobrego 17.

Uczniów przyjmę. w za­
wodzie murarskim. Matec 
ki. Czechosłowacka 32.

42090g
Potrzebna pómoć domo­
wa do rocznego dziecka 
(3 razy w tygodniu), ul. 
Reymonta 5 m. 2 gódz. 
16—17. 42125g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Rybakl 22. Zgłoszenia 
godz. 11—12. Szewska 12 
od godz. 18. ' 42127g
Przyjmę dozorstwo z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42130g

K
Kupię okazyjnie futro 
czarne łapki karakułowe.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42054g.
Widełki do motocykla 
DKW NZ 350 lub Iż 350 
kuplę. Tel. 673-397 . 42172g

Silnik do roweru
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42'.12g
AuPlć. > Wołgę o. ..średnim 
przebiegu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42079g.

Sprzedam fabrycznie no­
we nożyce rolkowe — cię­
cie od 0—35 mm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 42425g.

Sprzedali „sa mocji ąd oso- 
bowy Moskwicz 407. Gnie­
zno. . Alt Marcinkowskie­
go 3, tel. 17-27. 42057g

lo Kale

Wózki dziecięce ostatnia
nr wość poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej I8a.

41991g
Skuter Lambretta sprze­
dam. Stan idealny. Po­
znań - Pamiątkowo. Cmen 
tarna . 42059g.

Pi^nino nowe Calisia. ta­
nio sprzedam, ewentual­
nie na raty. Kozłowska,
źródlana 14. 42067g
„Syrena 102”, stan ideał 
ny, sprzedam. Cybulskie­
go 11. po godz. 12. 42208g
Samochód Syrena 104 no­
wy sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 42047g.

Sprzedam konia, platfor­
mę i wóz na 20-dziest- 
kach. Żegrze. ul. Dóleń-

Kupię wyłączone pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42073g
Poszukuję pokoju 2-osor 
.bowego w cęntrum. Za­
płacę za rok z góry. 
ferty ;,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42993g.

Gospodarstwo oddam za­
raz w dzierżawę prawem 
OierWokupna, 11 ha pszen 
nej ziemi, 3 ha łąki, dom 
3-pokojowy, zabudowania, 
mi bez inwentarzy, pow. 
.Szamotuły. Zgłoszenia: 
Ndwak,“Poznań, - Wyspiań
skiego 16. 43009g

ska 13. 42134g

Piec kuchenny na węgiel 
i piec stałopalny pokojo­
wy sprzedam. Poznań, ul. 
Chudoby 24 m. 6 (portier-

Toruń — komfortowe 2 
lub 3-pokojowe mieszka* 
nie zamienię na równo­
rzędne lub wieksze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42138g

nia). 42150g

Szlifierkę do wałów, szlif 
1200 mm/mm. zastosować 
można do szlifu wałów 
wykorbionych, sprzedam. 
Poznań, Żeromskiego 7.

42152g

Zamienię korzystnie du­
że . mieszkanie w Wolszty 
nie na pokój w Pozna-
niu, Puszczykowie lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
42203g.

Kupię pół willi wyłączo- 
he, piętro 2—3 pokoje. Z 
przynależnościami. kom­
fort, dzielnica Grunwald. 
Oferty telefoniczne 591-03 
W godz. 15—18 lub „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2652p._____________________  
Korzystnie sprzedam 
działkę budowlaną na Po 
dolanach (zabudowa do­
wolna). Poznań, Świer­
czewskiego 32 m. 6. 42901g

dla

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów „Potentat” siew z 
listopada. Chodzież, ul. 
Jagiellońska 14. 42186g

Maszynę do szycia oraz 
sypialnię sprzedam. Żu-

Hieruchopibsci'

Sprzedam 10 mórg z bu­
dynkami. Ludwika Szym 
kowiak. Rusiborek. p-ta 
Murzynowo Kościelne, pó 
wiat Środa Wlkp. 2693p

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha w tym las, staw i łą­
ka z torfem pow. Sza­
motuły. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 42052g

^przedam tanio od 7—10 
na dobrej ziemi, . 20 min. 
od, stacji, 20. (km ,o,d Po­
znania. Adres Wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42083g.
Kupię ■ */• bliźniaka na 
Grunwaldzie. Posiadam 
mieszkanie 3 pokoje sa­
modzielne do zamiany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42101g.

Sprzedam działkę 2.380 
ms z domkiem jednoro­
dzinnym do wykończenia 
w Szamotułach. Infor­
macje: Poznań, Głogow­
ska 27 m. 30, po godz. 16. 

42886g

Parcelę uzbrojoną za­
drzewiona 872 mt z pra­
wem budowy, Dębiec — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka !9 dla 42042g

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha zelektryfikowane 
(autobus na miejscu). Sar- 
binowski, Stankowo pow.
Gostyń. 4205Cg

Sprzedam spiesznie dział­
kę całkowicie uzbrojoną 
w Poznaniu. Adres wska- 
że ..Prasa”, Grunwaldzka

Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Lesznie, ul. Wil-
końskich po w.
Oferty Prasa”.

616 m2. 
Grun-

Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu 
Terenowego w Lesznie, ul. Skarbowa 1 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie RO­
BÓT ADAPTACYJNYCH STRYCHU w budynku fa- 
brycznym położonym w Lesznie, ul. Skarbowa 1 — 
w zakresie:

— ROBÓT OGÓLNOBUDOWLANYCH,
— INSTALACJI C. O.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu, 
na miejscu, . <. . ........ . .. , . .

Termin wykonania robót do uzgodnienia, przy pod­
pisywaniu umoWy. • - ■' ■ ’ ■ ;

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań- * 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do Dyrekcji Leszczyńskie­
go Przedsiębiorstwa Odzieżowego Przemysłu Tereno­
wego w Lesznie, ul. Skarbowa 1 — w terminie do 
dnia 9 marca 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. III. 1967 r.
Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta lub 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
K1642

Sprzedam ziemię, plac pod 
budowę położony w Miej 
skiej Górce pow. Rawicz 
przy szosie kierunek Choj 
na Pakosław, Janina Sę- 
dłak, Poznań. Kazimierza 
Wielkiego 24/26. w godz.
od 14—16. 42074g

Zguby'J.

Z powodu choroby sprze 
dam urządzony w śród­
mieściu warsztat blachar­
ski 70 m2 (długa giętarka, 
balans 30 t), lub przyjmę 
czynnego wspólnika do 
produkcji okuć do tru­
mien. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42131g

W dniu 25 lutego w oko­
licy ul. Głogowska—Rut­
kowskiego żgubiono ak­
tówkę z ważnymi doku­
mentami. Znalazca pro­
szony jest o zwrot. Adres 
w dokumentach. 43074g

19 dla 42072g.rawia 19 m. 4. 42199g
ŁaMMJUUBłMMB

Józef Kajdan

RpżnB

waldzka 19 dla 42115g.

43102g
TOB[ WWHW

43013g

(Główna).

43083gPoznań, ul. Głogowska 41 m. 18.43054gPoznań, ul. Dąbrowskiego 56 m. 8.K1724 SB

Księgarni

Pogrzeb 
o godz. 9

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM i WNUCZKAMI

Dnia 1 marca 1967 r. zmarł 

adwokat

Dnia 1 marca 1967 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 65,

Stanisław Langner
Dnia 1 marca 1967 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 66. mój najdroższy maż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadzio, nasz kochany
brat, kuzyn, szwagier i wujek, śp.

odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu, 

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ 
WNUCZEK oraz RODZINA

Dnia 28 lutego 1967 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 56, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca 
br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Julian Szczygielski
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Ostrowie Wlkp.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 marca 1967 r.

o godz. 13.30 na cmentarzu w Ostrowie Wlkp.
RADA ADWOKACKA

w Poznaniu

idzi Goźdź
emerytowany maszynista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 marca 
br. z kościoła parafialnego pod wezw. św. An­
toniego w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Dnia 1 marca 1967 r. zmarła w 43 roku życia, 
namaszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najukochańsza matka, śp.

z Marcińców

Maria Rembowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza św. żałobna" odprawiona zostanie dnia 
bm. o godz. 7 w kościele św. Anny przy ul.

Ostrów Wlkp., Poznań, Siedlce.

W dniu 1 marca br., po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas w 75 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Baderski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 marca 

br. o godz. 16 na cmentarzu w Grabowie nad 
Prosną, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
C O1 R K- I 

ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA
Grabów nad Prosną. 43041g

Dnia 1 marca 1967 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, i pradziadek, przeżywszy lat 81. śp.

Józef Rejer 
mistrz rzeźnięki, 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp, 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 mar­

ca 1967 r. z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE 
’ i WNUKOWIE

Matejki, o czym zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYN i RODZINA

24 lutego br. o godz. 23.15 
na stacji kolejowej Buk 
wydarzył się wypadek, 
świadków tego wypadku 
orosimy uprzejmie o skon 
taktowanie się listownie 
względnie osobiście — a- 
dres: Antoni Szumnarski, 
Opalenica, Młyńska 25.

42889g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „VE- 
NUS” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K523
Samotna, wyższe wykształ 
cenie, dobrze sytuowana, 
mieszkanie pozna odpo­
wiedniego pana do lat 45, 
chętnie z dzieckiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41940g._____________
Rzemieślnik lat 40 pozna 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42145g. ________ __________

Dnia 1 marca 1967 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia 1 prababcia 

Katarzyna Gularek 
z domu BEDNARSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.30 we Lwówku, 

o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

Lwówek, Nowe Miasto, Poznań. 43043g

Dnia 2 marca 1967 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa mamusia, teściowa 
i babcia, śp.

Zofia Dabkiewicz
z Matelskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz- 11 z kaplicy cmentarza w Miłostowie

, „ , _ fspkretarz redakciil Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępcaRedaguje Kolegium: Marian Flejs^bieniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 811-21 łączy wszystkie 4 
redaktora y §w ^odr od 9-16: redaktor naczelny 657-7G, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: •
działy sekretariat ° czytelników R57-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańska
dział łączności z czytelnikami B?uro Orłosz-' Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe RSW .Pr asa • ® prennmwStY 'informacji udzielają placówki „Ruchu” I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

P O Z N A R ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O Zwierzyniecka X a -5
Grunwaldzka 19

Dom z ziemią lub gospo­
darstwo na ogrodnictwo 
do 5 ha koło Poznania ku 
pię. (Płatne w. ratach). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42041g.

iwoaHHBHauMnsaaaBBBM

Wdowiec, samotny, posia­
dający nieruchomość, mię 
szkanie w Poznaniu, po­
zna przystojną miłą pan­
nę lub bezdzietną wdowę, 
do lat 53, w celu matry-> 
monialnym. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41968g.

Dnia 28 lutego 1967 r. po długiej, ciężkiej 
robie zmarł namaszczony Olejami św..
droższy mąż, ojciec, teść, brat, dziadek 
dziadek

ANTONI KOPNIAK
b. powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu na Górczynie.

i
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W smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKA Z MFŻEM. SYN. SYNOWA, 

WNUKI. PRAWNUCZEK i RODZINA
oiwiieiiimgawwmMMM

Dnia 1 marca 1967 r. zmarła w wieku lat 42, śp.

Maria Rembowska
Opuściła nas niespodzianie wartościowa pra­

cownica i niezapomniana koleżanka.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1967 r.

o godz. 10.30 z
Wie ZARZĄD

AB
Nr 52 (7169)

kaplicy cmentarnej na Juniko-

— RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY
Sw. Wojciecha Sp. z o. o.
w Poznaniu 43081g
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Piątek

Kunegundy

Słońce: 6.35—17.35
Paradoks kotliński

teatry

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19 Po­
znańskie „Kredowe koło”; OPERA 

g. 19 „Straszny dwór”; OPE­
RETKA — g. 19 „Bal w operze'’; 
marcinek — g. 16 „Bamba w 
oazie Tongo”, g. 19 „Łaźnia”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: „Pieczo­
ne gołąbki”; Noteć: „Gdzie jest 
trzeci król”; CZARNKÓW: „Panie 
inspektorze”; GNIEZNO Lech: 
„Ściana czarownic”; Polonia: 
„Weekend w Zuydccot”; GO­
STYŃ: „Gdyby tysiąc klarnetów”; 
JAROCIN Echo: „Z piekła do 
Teksasu”; KALISZ Kosmos: „Trzy 
dzieści trzy”; Oaza: „Gamoń”; 
Stylowe: „Okno na lunapark”; 
KĘPNO: „Zagubione kroki”; KO­
ŁO: „Małżeństwo z rozsądku”; 
KŁODAWA: „Człowiek ucieka”; 
KONIN Energetyk: „Piękny An­
tonio”; Górnik: „Gdzie jest trzeci 
król”; KOŚCIAN: „Samotny jeź­
dziec”; KROTOSZYN: „Bume­
rang”; LESZNO Klubowe: „Pie­
czone gołąbki”; Panorama: „Z 
piekła do Teksasu”; MIĘDZY­
CHÓD: „Gentleman z Epsom”; 
NOWY TOMYŚL: „Piekło i nie­
bo”; OBORNIKI: „Wrak Mary 
Deare”; OSTRÓW Roma: „Spa­
dek”; Słońce: „Niedziela w No­
wym Jorku”; OSTRZESZÓW: „So­
bótki”; PIŁA Ikar: „Bumerang”; 
Iskra: „Niedziela w Nowym Jor­
ku”; Koral: „Zycie zaczyna się 
o ósmej”; PLESZEW: „Don Ga­
briel”; RAWICZ: ,,Mr Hobbs na 
urlopie”; SŁUPCA: „Marysia 
i Napoleon”; ŚREM: „Obca! 
krew”; ŚRODA: „Strzelby Apa­
czów”; SZAMOTUŁY: „Winne- 
tou” (I i H s.); TRZCIANKA: 
„Zawsze w niedzielę”; TUREK: 
„Zejście do piekła”; WĄGRO­
WIEC: „Zabłąkana w Rzymie”; 
WOLSZTYN: „Rysopis”; WRZE­
ŚNIA: „Cierpkie głogi”;

W POZNANIU
^OTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Kambodża”.

KONCERTY
Studium Nauczycielskie (Szama­

rzewskiego 89) — g. 19.30 — Za­
mknięty koncert popularno-sym- 
foniczny.

LTotlin (pow. Pleszew) dzięki Zakładom Przetwórstwa O- 
1X wocowo-Warzywniczego upodabnia się do miasteczka. 

Zakłady w okresie sezonu zatrudniają do tysiąca osób, a w 
okresie „martwym” około 400. Stały się one wielkim dobro­
dziejstwem dla okolicy, małorolni znaleźli bowiem dodatko­
wą pracę, przybyło inteligencji, wzmógł się ruch budowlany, 
wzrósł dobrobyt.
Siłą rzeczy na Zakłady spadł 

obowiązek mecenatu nad ży­
ciem kulturalnym. Dysponują 
one na swoim terenie ładną 
salką sceniczną, która służy 
nie tylko na zebrania załogi, 
ale i organizacji gromadzkich. 
Życie kulturalne jednak nie 
rozwija się tutaj w pełni z 
dwóch przyczyn: jedna — to 
trudne dojście, bo trzeba 
przejść przez portiernię i po 
schodach piąć się na pięterko; 
druga zaś polega na tym. że 
niezwiązani z Zakładami, nie­
chętnie tu chcą wstępować, ze 
względu na obcość terenu, mi­
mo że znajduje się on w cen­
trum osiedla.

Drugie centrum kulturalne 
powstało na końcu osiedla — 
w dworku na terenie spółdziel 
ni produkcyjnej. Ma tu swoje 
schronienie koło ZMW, jest 
także klubo-kawiarnia „Ru­
chu”. Mimo, że dość daleko do 
tego ośrodka, że trzeba brnąć 
po biocie, młodzież tu chętnie 
przychodzi, ze względu na uła­
twiony bezpośredni dostęp.

Odwiedziłem to peryferyjne 
centrum kulturalne. Jakże ono 
dziwne! Ściany zaciekają z po­
wodu nieszczelnego dachu. 
Świetlica ze sceną dość prymi­
tywna, skupia młodzież, która 
sama uczy się tańców regio­
nalnych, ćwiczy tu zespół mu- 

i

zyczny, a zespół teatralny w 
grudniu ubiegłego roku dał 
przedstawienie. Dodać trzeba, 
że mecenat nad spółdzielnią, a 
więc i zarazem nad młodzieżą 
spółdzielczą pełni „Stomil” z 
Poznania. To on ufundował 
dla zespołu tanecznego stroje 
regionalne. „Stomil” również 
zaofiarował spółdzielcom część 
miejsc w swoich domkach cam 
pingowych w Dziwnowie nad 
morzem i dojazd własnym au­
tobusem. a więc przy tej oka­
zji kotlinianie zwiedzają ka­
wał Polski, kontakt zaś z ro­
botnikami ma też swoje dodat 
nie strony.

Klubo-kawiarnia wywarła 
także swój wpływ. Młodzież 
czuje sie w obowiązku przyjść 
schludnie ubrana, zrezygno­
wała z wulgarnego słownic­
twa, jest sympatyczna.

O czvm ta młodzież marzy? 
Najważniejsze dla niej — 
przenieść cały ten ośrodek kul 
turalny w centrum osiedla. 
Problem ten rozwiązałoby po­
budowanie Domu Ochotniczej 
Straże Pożarnej — organizacji 
— która skunia i młodych i 
starszych Dom ten powinien 
mieć klubo-kawiamie. biblio­
tekę z czytelnia, kilka pokoi 
dla zespołów i salkę ze sceną. 
A może jeden z budynków wy 
kupić, rozbudować go i zaadap

komitety członkowskie PSSW interesie spółdzielnii konsumentów
muzea

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 6 bm. — nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Wyzwolenie Poznania” — godz. 
10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Poznańska grafika użytkowa 
1946—1966” — g. 10—18 (do 12 bm.)

Muzeum Historii Ruchu Rooot- 
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967" 
— g. 10—18.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo Anny Cyronek i Ta­
deusza Kalinowskiego — g. 10—18 
(do 15 bm.).

DYtURY
Szpital Miejski im. Raszei (ul. 

Mickiewicza 2, telefon T72-51) — 
chirurgia, interna.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, telefon 510-21) — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony; 
544-44 U544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę); internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (g. 15—23); sto­
matologiczne (g. 18—7); chirurgicz 
ne I, ul. Kórnicka 8 (cała dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: — FALA 1322 m i 

UKF 69,74 MHz (do g. 18): 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz- 
rywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. XI „Żoł­
nierz i bohater”; 9.30 M. Wolberg: 
Mała Suita; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Zabawa z piosenką”; 10-30 St.
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Po prawidłowej działalności placówek PSS w dużym sto- 
pniu przyczyniają się komitety członkowskie. Sprawu­

ją one nie tylko społeczną kontrolę nad pracą poszczególnych 
zakładów i sklepów, ale niejednokrotnie pomagają ich zało­
gom w wykonywaniu podstawowych zadań.
Spośród kilkudziesięciu ko­

mitetów członkowskich działa­
jących w ramach PSS w Pile 
nieomal połowa wyróżnia się 
szczególną aktywnością. Człon 
kowie tych komitetów pełnią 
systematycznie dyżury w skle-

Pomogło?
Niedawno krytykowaliśmy 

koniński handel za zbyt 
powolne tempo urządzania 
wnętrz sklepowych w nowo 
zbudowanym pawilonie han­
dlowo-usługowym, w osiedlu 
Konin IV.

Ostatnio Przedsiębiorstwo 
Handlowe „Jubiler”, jako dru 
gie po poczcie — urządziło 
przyjemną placówkę handlo­
wą, z uznaniem powitaną 
przez mieszkańców Konina.

Ciekawe, które z następ­
nych przedsiębiorstw pójdzie 
śladami „Jubilera”? Puste lo­
kale czekają!!! (Zet)

Wiechowicz: Konc. staromiejski 
na ork. smyczkową; 11 Dla kl.
VIII: „Organizm mechanizm
doskonały”; 11.25 Złote i srebrne 
melodie; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Muz. ludowa narodów 
radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II „Z piosen­
ką jest nam wesoło”; 13.20 Z na­
grań Paula Badury-Skody — for- 
tep.; 13.40 Swojskie melodie; 14 
Public, międzynar.; 15.05 Dla szkół 
średnich „Drewno — surowcem 
chemicznym”; 15.30 Konc. Chóru 
PR w Krakowie; 15.50 „Opinia — 
— ocenia, radzi i informuje”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Ryt­
my młodych; 18.45 Kurs j< rosyj­
skiego; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 
19.30 Konc. życzeń; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.33 „Parna- 
sik”; 21.03 Rewia piosenek; 21.33 
„Zwycięstwo” — Zukrowski; 21.43 
„Jazz”; 22 „Kalovala” ode. 3 fiń­
skiego opusu ludowego; 22.15 
Muz. Finlandii; 23.15 Nowości pr. 
III; 0.10 Program nocny z Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 
8.35 Z naszej taśmoteki; 8.55 „Graj 
cyganie” — konc. cygańskich mel. 
i piosenek; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.20 Konc. rozryw'k. ork. PR w 
Krakowie; 10.50-„Ulica Gołębia”; 
11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 Z 
twórczości S. Prokofiewa; 12.30 
Kultura pilnie poszukiwana; 14 
Fragm. instrument., z dramatów 
muzycznych R. Wagnera; 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta” 15 „Pieśni i tańce świa­
ta”; 15.20 Mci. na organach kino­
wych gra J. Davis; 15.30 Dla dzie­
ci „Wakacje z prof. Biedronką”;

tować według potrzeb? — do­
dają.

Plan ten mógłby zostać u- 
rzeczywistniony przy wspól­
nym porozumieniu pomiędzy 
Zakładami Przetwórczymi, a 
Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej, spółdzielnią pro­
dukcyjną, kółkiem rolniczym 
i cegielnią. Wtenczas zgroma­
dzone fundusze i zobowiązania 
mieszkańców w ramach czy­
nów społecznych dałyby właś­
ciwy rezultat. Prawda, że Pre­
zydium GRN ma jeszcze kło­
poty z dokończeniem budowy 
nowej swojej siedziby i Ośrod 
ka Zdrowia, ale gdy tylko u- 
pora się z tym, należałoby po­
myśleć o nowoczesnym ośrod­
ku kulturalnym. Wcześniej czy 
później trzeba się do tego za­
brać, tym bardziej, że wielu 
młodych zatrudnionych wyłą­
cznie w Zakładach coraz więk 
sze będzie miało kłopoty ze 
spędzeniem wolnego po pracy 
czasu. J. P.

pach czy zakładach, przepro­
wadzają doraźne kontrole, wy 
kohują nawet drobne remonty 
i naprawy w wymienionych 
placówkach, dbają o ich este­
tyczny wygląd itp.

W Chodzieży jest czynnych 
obecnie 35 komitetów człon­
kowskich PSS, z których naj­
aktywniej pracują komitety 
przy sklepach nr 6, 7, 8, 20 i 25.

Przy sklepach i zakładach 
PSS w Trzciance działa 45 ko­
mitetów członkowskich. Biorą 
one udział w kontrolach spo­
łecznych. pełnią dyżury w skle 
pach, są obecne przy odbiorze 
towarów, sprawdzają jakość 
towarów, kontrolują sklepy 
pod względem bhp i ppoż. Ba­
dają warunki sanitarne skle­
pów, ich estetykę i zaplecze, 
wysokość odpisów towarowych 
itp. Szczególną aktywność wy­
kazują komitety członkowskie 
sklepów nr 2, 3, 6. 13, 15, 26 i 
30 oraz restauracji „Polonia”, 
„Lubuszanka” i kawiarni „Lo­
tos”. (ski)

17.25 Muzyka; 17.50 Aud. sport. E. 
Pacholskiego pt. „Daniela Tar­
kowska najlepsza”; 18.10 Gra 
Zesp. B. Hardego; 18.20 Wielkop. 
aktualn. turyst.; 18.25 Mel. roz­
rywk.; 18.45 Klub Entuzjastów No-
woczesności .Spirala życia’
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Odtwo­
rzenie konc. symf. w wyk. chóru 
i ork. PR w Krakowie pod dyr. 
K. Korda; 20.10 „Konfrontacje”; 
20.30 D. c. konc.; 21.37 Gra Zesp. 
W. Kolankowskiego; 21.57 Konc. 
rozrywk.; 22.15 Studio Współczes­
ne „Czapa” słuch.; 23.15 Gra ork. 
Tan. PR; 23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOSCI: 4.30, 5,30,
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 20.57,

PROGRAM III: UKF

6.30, 
23.50.

MHz: 18.05 Krasnoludki są
69.74 

na
świecie; 18.45 Tylko po włosku; 
19 Żartobliwe wiersze J. Tuwima;
19.05 Mój magnetofon; 19.25 „Trę­
dowata”; 19.35 Nagrania Studia 
UKF; 19.55 Duke Ellington ulega 
modzie; 20.15 „Do ilu razy sztuka” 
— słuch.; 20.41 Mój Bóg jest tak 
wyrozumiały; 21.06 Wokalne 
fragm. „Puszczy Amazonii”; 21.20 
„Drapieżniki”; 21.35 Jazz na wi­
brafonie; 21.50 Opera — G. Ver- 
diego „Otello”; 22.07 Śpiewa — 
Cliff Richard; 22.15 Świat się 
zmienia; 22.30 „Piosenka przypo­
mni ci” — recital Fogga; 22.48 Sie­
dem minut na 3/4; 22.55 Wiersze C 
Norwida; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Ricky Nelson.

TELEWIZJA

Akademia, wieczornice, wycieczki 
w ramach obchodów Dnia Kobiet

W związku z przygotowaniami do obenodow konferencja 
ła się wczoraj w Poznańskim Komuecie FJ a Kobiet in- 
prasowa, na której o przebiegu uroczystości Dnia Kobiet1 
formowała przewodnicząca Rady Kobiet przy j i poznańskim komitetach FJ N — Danuta Wawrzyńczyk.

300300000130
Stała czytelniczka z Leszna — 

Obowiązek utrzymania czystości 
w obrębie nieruchomości (na pod 
wórzu, przejściach) należy do ad­
ministracji budynku. (2697)

M. K., pow. Poznań — Podsta­
wą do obliczenia zasiłku choro­
bowego jest średni zarobek z o- 
statnich 13 tygodni przed pow­
staniem niezdolności do pracy.

(464)
Jadwiga S., Lipno Nowe — Ra­

dzimy napisać do Poznańskiej 
Okręgowej Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa Po­
znań ul. Palacza 134. (565)

W. Szczerbowska, Januszewice 
Interweniujemy. O wyniku zawia-
domimy w terminie

Marian Przybylski, 
Szkoły, o które Pan

późniejszym. 
(591)

Głuchowo — 
pyta już nie

istnieją. Jeżeli Pan będzie w Po­
znaniu, radzimy przyjść do na­
szej redakcji i przeglądnąć infor­
mator, o szkołach pomaturalnych.
Może znajdzie Pan coś 
niego dla syna. (590)

Ryszard Kluczyński,

odpowied-

motuły Redakcja
pow. Sza- 
nasza nie

zajmuje się pośrednictwem pracy. 
Radzimy czytać ogłoszenia oferu­
jące pracę. (613)

Obchody Dnia Kobiet prze­
biegać będą w tym roku pod 
hasłami solidarności wszyst­
kich kobiet z narodem wiet­
namskim, pogłębiania wiedzy 
kobiet o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, w 
związku z przypadającą w tym 
roku jej 50 rocznicą oraz po­
dejmowania inicjatyw spo­
łecznych w swoich środowi­
skach.

Inauguracją obchodów bę­
dzie 7 marca o godz. 15, w Pa­
łacu Kultury, wojewódzka 
akademia. Wezmą w niej u- 
dział przedstawicielki z Po­
znania i województwa. Pod­
czas akademii wręczone będą 
m. in. wyróżnienia zasłużo­
nym działaczkom. W godzi­
nach przedpołudniowych ba­
wiące w Poznaniu aktywistki 
podejmowane będą przez za­
kłady pracy. Zakłady Nowego 
Miasta gościć będą m. in. około 
120 działaczek z Chodzieży, 
Czarnkowa, Piły i Gniezna. 
HCP podejmie delegatki z Ka­
lisza oraz delegację kobiet z 
Cottbus (NRD).

Obchody związane z Dniem 
Kobiet, trwające w Poznaniu 
i województwie od 3 do 15 
marca, będą miały urozmaico­
ny charakter. W dniach tych 
odbywać się będą wieczorni­
ce, spotkania, wycieczki itp. 
Oprócz tego we wszystkich za­
kładach przygotowuje się spot 
kania pracownic z kierownic­
twem przedsiębiorstw. Rów­
nież Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet zorganizuje wiele spot­
kań z aktywem kobiecym. 
Spotkania takie przygotowują 
także branżowe zarządy okrę­
gów związków zawodowych. 
M. in. 9 marca odbędzie się 
spotkanie z pielęgniarkami.

W uroczystościach wezmą 
udział kobiety wiejskie, dla 
których urządzi się m. in. wy­
cieczki do teatrów, wieczor­
nice itp. (a)

Pokrótce z Szamotuł
ŚLĄSK W OBIEKTYWIE

W Domu Młodzieżowym w 
Szamotułach otwarto 1 marca 1967 
r. wystawę Bytomskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego pt. 
„Śląsk w obiektywie”. Na treść 
fotogramów składają się takie te­
maty, jak reportaż z Opery By­
tomskiej, orkiestra górnicza, hał­
dy i ludzie Bytomia a także sport. 
Autorami prac są S. Książek, H. 
Rak, R. Strzelczyk, A. B.ergler, 
Z. Kostewicz i J. Krikszer.

KAPITAN KLOSS
Popularny aktor TV z widowi­

ska sensacyjno - szpiegowskiego 
„Stawka większa niż życie” Sta 
nisław Mikulski (kapitan Kloss) 
będzie gościnnie występował 8 
marca br. w Szamotułach i Dusz­
nikach.

KONKURS RECYTATORSKI
Eliminacje powiatowe XIII Ogól 

r.opolskiego Konkursu Recytator­
skiego odbędą się 12 marca 1967 
r. w Domu Młodzieżowym w Sza­
motułach.

WIETNAM W WALCE I PRACY
Powiatowy Dom Kultury i Ra­

da Społeczna pod patronatem To­
warzystwa Kultury Ziemi Szamo­
tulskiej ogłosili konkurs malarski 
dla wszystkich szkół podstawo­
wych powiatu szamotulskiego pt. 
„■Wietnam w walce i pracy”. Pra­
ce należy nadsyłać do 20 marca 
br. Nagrodzone i wyróżnione pra­
ce zostaną eksponowane na wy­
stawie w Szamotułach.

„JAS I MAŁGOSIA"'
Teatr gnieźnieński wystawił w 

Szamotułach trzykrotnie widowi­
sko pt. „Jaś i Małgosia” w salach 
PDK. Impreza cieszyła się dużą 
popularnością wśród maluchów, 
które zjechały nawet z najdal­
szych wiosek powiatu szamotul­
skiego.

SOŁTYSI RADZĄ
Ostatnio odbyła się narada soł­

tysów powiatu szamotulskiego, 
na której m. in. obecny był prze­
wodniczący prezydium PRN inż. 

I Marian Dobkowicz. (mr)

ZMW po 10 lalach

Coraz wszechstronniejsza działalność
Z okazji 25 rocznicy PPR 

i 10 rocznicy powstania 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 

odbyło się ostatnio w sali 
PZGS uroczyste plenum Za­
rządu Powiatowego ZMW w 
Kole, z udziałem także byłych 
działaczy ruchu młodzieżo­
wego.

Nawiązując do 10 rocznicy 
powstania ZMW, o tradycjach 
ruchu młodzieżowego w pow. 
kolskim i Wielkopolsce mówił 
Ryszard Łaniecki, przewodni­
czący Zarządu Powiatowego 
ZMW w Kole, o wychowaniu 
spółdzielczym młodzieży —

16 — „Na skrzyżowaniu” — repor­
taż (lok.); 17 — Wiadomości; 17.05 
— „Miś z okienka”; 17.20 — „Przy-
gody Robinsona Crusoe”
seryjny prod. franc. 
lokropek”; 18.15 —

18 —
film 

,Wie-
,Dobry wie-

czór — jak minął dzień”; 18.45 — 
Wszechnica TV — „Malarstwo an­
gielskie” — od Hogartha do Tur­
nera” — z cyklu: — „Jak patrzeć 
na dzieło sztuki” — przed kamerą
prof. Jan Białostocki:
branoc i dziennik: 
Tygodnia; 20.15 —

20
19.20 — Do- 

— Kronika
,Wasz dom” —

film fab. prod. ang.; 21 — „10 mi­
nut recenzji” — przed kamerą J. 
Strzelecki; 21.10 — Dziennik; 21.30 
— Mistrzostwa Świata w jeżdzie 
figurowej na lodzie. — Konkuren­
cje mężczyzn (Wiedeń).

SOBOTA: 9.30 — „Spacer po 
linie” — film fab. prod. ang.; 10.55 
—11.25 — Biologia dla kl. VH — 
„Gady”; 11.55—12.55 — Geografia
dla kl. VI ,Ziemia Lubuska”;
10.05 — Program dnia (lok.); 16.10 
— „Telekram”; 16.20 — Program 
tygodnia; 16.40 — Z cyklu: — „Wy 
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci” — „Z klockiem w terenie”; 
16.50 — Wiadomości; 17 — Dla 
młodych widzów: —' „Konkurs 5 
milionów”; 17.55 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.20 — „Tele-Echo”;
19.05 — „W przestworzach” — czyli 
ciekawe opowieści lotników; 19.20 
— Dobranoc i Monitor; 20.05 — 
„Pegaz” — Magazyn kulturalny;
20.50 — „Piosenki francuskie” — 
film, koncert estradowy; 21.15 — 
Mistrzostwa Świata w jeżdzie fi­
gurowej na lodz;e — konkurencja

PIĄTEK: 9.55—10.25 — „Zajęcia 
techniczne dla kl. VII — „Szy- 
jemy pokrowce”; 11.55—12.25 — 
„Propedeutyka filozofii” dla kl. 
XI — „Psychologia moralności”;

kob:et. Transm.
22.45 — Dziennik

z Wiednia; ok.

sportowe; 23.05 —
wiadomości 

,Spacer po li-
nie” — film fab. prod. ang.;

TV zastrzega prawo zmian,

przedstawiciel PZGS Józef 
Marciniak.

W toku obrad, m. in. kie­
rownik SOP — Potyralski za­
proponował, żeby w każdym 
banku spółdzielczym w pow. 
kolskim zorganizować zespoły 
młodzieżowe. Zadaniem ich 
byłoby zapoznawanie młodzie­
ży z pracą SOP, uczestniczenie 
w radach nadzorczych, propa­
gowanie kontraktacji, oszczęd­
ności, zakładania książeczek 
SOP przez koła ZMW.

Kilkunastu zasłużonych dzia­
łaczy za wkład pracy w orga­
nizowaniu ZMW otrzymało 
dyplomy i nagrody.

Na zakończenie odbył się 
występ zespołu artystycznego 
koła ZMW przy Państwowym 
Technikum Ogrodniczym z 
Powiercia. (Ig)

/^statnio Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej w Śro­

dzie obchodził 10-lecie swego 
istnienia. Spotkanie to miało 
charakter wspomnień i upły­
nęło w koleżeńskiej atmosfe­
rze. Wprowadzenie do dysku­
sji, obrazujące przebieg i roz­
wój organizacji, wygłosił prze­
wodniczący ZP ZMW Jędrzej 
Wojtczak.

Obecnie 50 proc, kół posia­
da dobre wyposażenie świet­
lic i klubów. Zaopatrzono je 
w’ telewizory, radioodbiorniki 
i magnetofony. Niemało trudu 
włożyły koła ZMW w orga­
nizowanie klubów-kawiarni. 
W Krzykosach w czynie spo­
łecznym ZMW przygotowało 
lokal, w którym urządzono 
klub. Członkowie ZMW na te­
renie powiatu wiele wysiłku 
włożyli w porządkowanie par­
ków, urządzanie placów za­
baw dla dzieci, naprawy dróg 
oraz w prace połowę w PGR 
i- spółdzielniach produkcyj­
nych. Młodzież ZMW powiatu 
średzkiego przekazała 156 000 
zł na wybudowanie 3 szkół — 
pomników tysiąclecia i 2 do­
mów dla nauczycieli, fundo­
wanych przez ZW ZMW. Prze 
pracowano przy tym również 
1 200 godzin. Koło ZMW w 
Sulęcinku w czynie społecz-

nym wymalowało pomieszcze­
nie szkolne, zaś w Chłapowie 
urządziło wnętrze klubu-ka- 
wiarni.

W okresie 10-lecia na różnych 
kursach przeszkolono 265 człon­
ków, 126 skierowano na kursy na­
uki zawodu oraz do szkół zawo­
dowych i średnich. Przez ostatnie 
4 lata organizacja ZMW w Śro­
dzie zajmowała się werbunkiem 
młodzieży do średnich szkół rol­
niczych i na wyższe uczelnie, pro­
wadziła szkolenia oświatowo-po- 
lityczne itd.

ZMW zorganizowało ponad 3 000 
różnych imprez rozrywkowych, 
ponad 2 000 imprez sportowych i 
ponad 4 000 wycieczek turystycz­
nych. Koła ZMW powiatu średz­
kiego uzyskały około 2,5 min. zł z 
organizowanych imprez, zbiórki 
złomu, pracy przy żniwach i wy­
kopkach, za co zakupiono sprzęt 
i urządzenie do placówek kultu­
ralno-oświatowych.

Na spotkaniu tym złożył re­
zygnację zasłużony przewod- 
niczący Zarządu Powiatowego 
ZMW Jędrzej Wojtczak, a 
funkcję tę powierzono Marii 
Adamskiej, (kos)

Wezmą udział 
w eliminacjach 
wojewódzkich

Eliminacje środowiskowe VI 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio 
senkarzy Amatorów — Wyko­
nawców Piosenki Radzieckiej 
zorganizowano w lutym w 
Spółdzielczym Klubie „Mozai­
ka”. Spośród 29 piosenkarzy — 
działających w spółdzielczych 
ośrodkach kulturalno-oświato­
wych naszego województwa — 
komisja ocen pod przewodnic­
twem prof. M. Weigta, zakwa­
lifikowała do eliminacji woje­
wódzkich kandydatów: A. Tar 
gańską i H. Komirską z Po­
znania, U. Osakiewicz i J. 
Klimka z Jarocina. M. Skrzyp 
czak z Leszna, L. Sieradzką z 
Gmezna, E. Pecolt z Kalisza 
1 M. Jankiewicz z Wolsztyna.

Imprezę zorganizował dzia- 
|?j$cy przy Klubie „Mozaika” 
Punkt Konsultącji i Informa­
cji o ZSRR, (na)


